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IELKA MOWA HITLERA 
otwarc iu Reichstagu. — H i t l e ryzm ocal i ł Niemcy przed 

^ u n i z m e m . — W Wersalu wymuszono na Niemcach przy-
a**ie się do w i n y wywo łan ia wojny.—Rasizm—podstawą 

e ° W ą nowych Niemiec.—Zadowolenie z zawarcia pak tu 
o nieagresj i z Polską. 

Berlin, 30 stycznia. Istytucjl Rzeszy. To zadanie pozostanie 
r t l e posiedzenie Reichstagu również w przyszłości głównem zada­

rto,

 bjJ 
, 1 e2oshił p o s i e a z e n i e Keicnsiagu rowmez w p iaysz łusw s w w u p m * 

T^y s p T ! * izhv 0 g o d z - 1 5 - 3 0 p r z e z , Pre.niem r z a d u narodowo - socjalistycz-
!k b> "aĴ ie,,: m , n - Goeringa krótkiem nego. Hitler zwrócił się szczególnie 

luoroo*: ó r y P r z e d s t a w i I bi- ostro przeciwko kolom intelektualnym i 
-'agrarnym, które prowadzą cichą opozy­

cję, oświadczając, że państwo i narodo-
wo-socjalistyczna partja muszą być z 
tych elementów oczyszczone. 

Przechodząc do zagadnień polityki 
zagranicznej, Hitler zaznaczył, że przyj 
mując misję Kanclerza przed rokiem, wi 
dział przed sobą tylko jeden cel. Miano-Krą, 

ie do. ~ v 

i 0/-°cznej działalności rządu na-
|r^.s?cjalistycznego. Goering pod 

Pijące między obecnym Reichs-
i 0 reprezentacją zwartego na-

W n emi parlamentami niemiec-

' S n i ę "zabrał 'głos min. Frick, 
tL° s'l wniosek o postawienie na 
tj. Pbrad projektu ustawy o no-
igzacji Związku Rzeszy. Kanc-
i y ,• Powitany owacyjnie przez 
^"Posłów, wygłosił następnie 

^-Itr.ragodzinna mowę, w kłó-
ionT wszystkie aktualne zagad-

ł|niec 1 w e w nętrzneJ 1 zagranlcz-

bodowi socjaliści 
h°caliii Niemcy. , p r f pi 

ydany 

Nr , w"illfca , l t|hV S Ź e' C Z l ? ś c i mowy Kanclerz 
*.,;ra!ii * W Ni'! Zlu»czcnic rewolucji narodo-
.v9k iCf f ,« .«a i£? 2 c c h ' wystąpił ostro prze-

politycznym, 

wicie przywrócenie narodowi niemiec­
kiemu godności i równouprawnienia w 
świecie. 

Mówiąc o stosunku Niemiec do in­
nych państw, Kanclerz poruszył stosun­
ki niemiecko - sowieckie, protestując 
przeciwko oświadczeniom Stalina, iż w 
Niemczech pracują koła antysowieckie. 
Podobnie jak związek sowiecki nie ścier 
piałby u siebie organizacji niemieckich 
narodowych - socjalistów, tak i Niem­
cy nie mogą tolerować propagandy ko­
munistycznej-

Stosunek do Polski. 

l 1 ^ ' z e ° d r - 1 9 3 0 r o z w ó j s . 0 " 

unie** > f 4 n a \ Niemczech zmierzał z nle-
— - ^ f * * n, 0 n sekwencją do rozgrywki 
sksel ^k# i t i 7°dem i komunistycznym ele-

*W r ° z kładu. Tylko narodowym 
% r naród niemiecki zawdzic-

le^lfty? 0 c a lenie. Niemcy w zaufaniu 
ie beczeń u w . - — - , n i ° -~ mł hk"ji e i W i l s o n a w r - 1 9 1 8 P°" ?>jff.«m. azis są niezłomnie przeko-

iloJ".n"ści swej za wybuch woj 
*n a,,i

 ( b l , rza oklasków). 
« a ' ' i t S j K f i S 1 " 
tur. * •" 

J.JS2>msâ nle się do winy wymuszone 
i C « r z m l e " i t e 8 ° f a k t u - N a _ 

\%> ^ niemieckiego brutalnie 
' % , l c z a r y polityczne i gospodar 
[C^tii* a t - t e n narzucił, zasjio-
k ' l cdli,: . narodu niemieckiego w 

wszelkich 

„Witamy dążenie do stabilizacji sto­
sunków na Wschodzie .— mówi]. Hjtler., 
—'iirzy pomocy systemu paktów gdy 
motywy tej polityki są nietyle natury 
taktyczno - politycznej, lecz w znacz­
nie wyższym stopniu mają służjić dla 
wzmocnienia pokoju.' 

„Z tego powodu i chcąc zadośćuczy­
nić tym zamiarom rząd niemiecki już w 
1-szym roku starał się znaleźć nowy i 
lepszy stosunek do Państwa Polskiego. 
W dniu 30 stycznia gdy obejmowałem 
rząd, stosunki między obu krajami wy­
dawały mi się bardziej niż niezadawa-
lające. Groziło niebezpieczeństwem, że 
w wyniku istniejących bezsprzecznie 
różnic, których przyczyny leżą z jednej 
strony w postanowieniach terytorial­
nych Traktatu Wersalskiego, z drugiej 
zaś w obustronnem rozjątrzeniu wyni-
kającem z nich, utrwali się zwolna wro 
gi nastrój. Nastrój taki przy dłuższem 
trwaniu, mógłby przybrać charakter 
dziedzicznego obciążenia politycznego 

instytucyj 

s t o ś ć rasowa, 
N v t h S M ? ś c i rasowej jako podsta-
^'e^^emićc nic jest równozna-

po obu stronach. Tego rodzaju rozwój, 
pojmij? ' i c utajone Aw nim. groźne niebez 
pieczeństwo, stałby ńa przeszkodzie po­
myślnej współpracy obu narodów w 
przyszłości. Niemcy i polacy będą mu­
sieli ' pogodzić się z faktem, że istnieją 
obok siebie. Jest więc bardziej celo-
wem,' aby stan który trwa przez 1000 
lat i którego również w przyszłości nie 
będzie można usunąć, otrzymał taką for 
mę, aby można było dla obu narodów 
wyciągnąć stąd możliwie jaknajwiększą 
korzyść. 

Uważałem za słuszne uczynić próbę 
omówienia w tym wypadku na drodze 
szczerej i otwartej dwustronnej wymia­
ny zdań w sprawie problemów, które 
interesują oba kraje, niż powierzać to 
zadanie stale stronie trzeciej (głosy: 
słusznie — oklaski). Zresztą mogą w 
przyszłości istnieć różnice między kra­
jami. Prćiy usunięcia ich przez działa­
nia wojenne nie pozostałyby w swoich 
katastrofalnych następstwach w żad-

Koniec autonomicznych krajów Rzeszy. 
- _ m M -Ustana o ustroju Jtiemiec znosi przedstawiciel­

stwa noszczególnuch krajów, centralizując całą 
władze, w rządzie ttzeszu.—Wszustfcie organizacje 

monarchistaczne zostaną rozwiązane. 
n i . r> • ... « .. . Berlin, 30 stycznia. 

K L * * Cel? e n i e m i l l"Vch narodów, X T I ^ ™ e ? ł , R z ? S z y u c ^ w a h ł . d z i s jednogłośnie doniosłą USTAWĘ USTROJU 
k ' W," Utrzymanie narodu nie-i N 1 * - ^ 0 ' k t ó r «» wydarzeniem o historycznej doniosłości w życiu politycz-

nem Rzeszy. 
^ r . T c l l s ł u s l a w Y stwierdza, iż PRZEDSTAWICIELSTWA POSZCZEGÓLNYCH 
KRAJÓW ZOSTAJĄ ZNIESIONE, a rządy poszczególnych krajów przechodzą 
na Rzeszę. Rządy krajów podlegają rządowi Rzeszy. Namiestnicy rządu Rzeszy 
w krajach związkowych podlegają służbowo ministrowi spraw wewnętrznych 

Ustawa upoważnia rząd Rzeszy do przedstawienia nowej konstytucji. Usta­
wa wchodzi w żyde z dniem dzisiejszym. 

Po przyjęciu ustawy posłowie urządzili burzliwą owację na cześć Kanclerza, 
poczem odśpiewano piesn Horst-Wcssela. 
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mJL , °Wi a , ę c z odwrotnie idea ta na-
ton s z »"owania innych na-

' V | l ' C r ' . v

0 s c i 1 wolności. 
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• Ą > y A Polityce w b. krajach 
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W T y c ^ N l A USTROJU MO-
vprvr».,'* USTROJU MO-

' ' ^ " f h ^ 0 0 w P A Ń S T W I E 

^ s ^ i > s " t t r o i u R z e s z y-
*»<!;«««<•• Ę o | ' ' o n i 2 e l k i e j . d y s k u s j i . Kanclerz 

i X * n > K narnHii ,iiv:i>-i eto i a KM3S? do narodu, uważa się za 
la, óre n . przeprowadzenia tych 

c«nei , z , l i e J umożliwią powzię 
u°cyzii w sprawie Kon-

Berlin, 30 stycznia. 
Premjer pruski Goering jako szel taj­

nej policji państwowej zwrócił się dziś do 
ministra spraw wewnętrznych Rzeszy 
Fricka z wnioskiem o niezwłoczne wyda 
nie rozporządzenia, rozwiązującego 
wszystkie istniejące na obszarze Niemiec 
związki i organizacje o charakterze mo-
narchistycznynt 

W wystosowanym do Fricka piśmie, 
Goering wskazuje, że w ostatnich cza­
sach mnożą się symptomy wzrastającej 
propagandy monarchistycznej, prowadzo • z b 

nej zwłaszcza w kołach młodzieży nie-
mieckiej i że w związku z tem zakładane 
są nowe Organizacje i stowarzyszenia 
monarchistów wyraźnie zwalczające 
ruch narodowo - socjalistyczny. 

nym stosunku do korzyści jakieby moż­
na uzyskać. Rząd niemiecki czuł się 
więc szczęśliwym, iż spotkał, się u wo­
dza obecnego państwa polskiego Mar­
szałka Piłsudskiego z tem samem wlel-
kodusznem zapatrywaniem i że to obu­
stronne przekonanie mogło być utrwa­
lone w układzie, który nietylko wyjdzie 
na korzyść w równej mierze narodowi 
polskiemu i niemieckiemu, lecz stanowi 
ważny przyczynek dla utrzymania po­
wszechnego pokoju. Naród niemiecki 
gotów jest i chce zgodnie z duchem te­
go układu tak ułożyć również stosunki 
gospodarcze z Polską, aby po okresie 
bezpłodnej rezerwy nastąpił czas poży­
tecznej współpracy". 

Jtesieśrriy szczerze uradowani, że na­
rodowo - socjalistyczny senat gdański 
potrafił w tym samym roku doprowa­
dzić do podobnego wyjaśnienia stosun­
ków z sąsiedzkiem państwem polskiem. 

Hitleryzm u bram Austrji 
Przechodząc do spraw austriackich, 

Hitler wyraził głęboki żal, że stosunek 
Rzeszy do obecnego rządu Austrii nie 
uległ złagodzeniu. Przypisuje on winę 
tego stronie austrjackiej, nazywając 
absurdem twierdzenie, że Rzesza zamie 
rżała gwałtem opanować państwo au­
strjackiej. Jednakże zrozumiałem jest 
że idea narodowo - socjalistyczna, która 
dziś opanowała cały naród niemiecki, 
nie może zatrzymać się u granic Austrji. 
Austrja przez stulecia była integralną 
częścią składową Rzeszy, a również w 
wojnie światowej stała u boku Niemiec 
(owacyjne oklaski). Rząd austriacki mu­
si przyjąć odpowiedzialność za swoje 
zarządzenia przeciwko ruchowi narodo­
wo - socjalistycznemu. 

Zagłębie Saary i Pakt 
Lokarneński. 

Przechodząc do omówienia sprawy 
Saary, Hitler stwierdza, że jeżeli Fran­
cja i Niemcy uregulują tę sprawę we 
wspólnej umowie, wówczas cała lud­
ność Saary w głosowaniu przyjęłaby ją 
olbrzymią większością do rozstrzygnię­
cia, a żaden z zainteresowanych naro­
dów nie uważałby wyniku głosowania 
za zwycięstwo lub klęskę. Kanclerz u-
bolewa, że rząd francuski nie zgodził się 
na tę propozycję. 

Po rozwiązaniu sprawy Saary rząd 
niemiecki gotów jest zaakceptować 
z wewnętrznem przekonaniem Pakt Lo­
karneński. 

Rząd niemiecki.wystąpił z konferen 
cji rozbrojeniowej Ligi Narodów, ponie­
waż nie uwzględniono żądań niemiec­
kich przy traktowaniu kwestji równo-

Żadna groźba — 
kończy Kanclerz — i żadna przemoc 
nie mogą nigdy zmusić narodu niemiec­
kiego, aby wyrzekł się swych suwe­
rennych praw. 



Str. 2: 3 1 . 1 1934: 

Rozruchy przeciw cudzoziemcom w Australii 
Tłum ograbił szereg hoteli i magazynów. — We wszystkich kopalniach robot­

nicy porzucili pracą, Jako protest przeciw zatrudnianiu cudzoziemców. 

Delegacja W O J S K O & 
zaprasza P. Prerydenta iw 

do Bydgoszczy ^ 
Warszawa (PAT). 30 s t y j 

Pan Prezydent RzeczyposP°' 
ął dziś delegację 15 dywizji P'c

 (> 
!>..j ~L. T>t.—.^.mpfi n» OI?I 

Kafeoorlie (Zach. Australja) (PAT) 30. 1 
W związku z aresztowaniem oskar­

żonego o zabójstwo restauratora cudzo­
ziemca, wybuchły tutaj zamieszki. 

Parutysięczny tłum, domagający się 
wysiedlenia wszystkich cudzoziemców, 
NAPADŁ I OGRABIŁ 5 HOTELI 1 13 

MAGAZYNÓW, 
z których meble 1 urządzenia spalono na 
stosie na środku ulicy. 

Policja, wspomagana przez straż ognio 
wą, nie mogła z początku rozpędzić 
manifestantów, 

KTÓRZY OPANOWALI RÓWNIEŻ 
TRAMWAJE I AUTOBUSY. 

Dopiero po nadejściu posiłków poli­
cyjnych z Berth i aresztowaniu kilku­
dziesięciu osób, zdołano przywrócić po­
rządek. 

WSZYSTKIE KOPALNIE SA NIE­
CZYNNE. 

Przeciwko cudzoziemcom, których iy, że stwarzają oni niebezpieczną dla 
liczba w okolicach Kalgoorlie przekracza krajowców konkurencję w kopalniach, 
7000, podnoszone już były dawno zarzu- zgadzając się na niższe zarobki. 

Bydgoszczy z gen Thommee n» 
Delegacja przybyła 

Prezydenta na uroczystości ̂  
obchodem 15-lccia dywizji-

^30 . 

S o w i e c k i l o t d o s t r a t o s f e r y 

„ O s s o a w i a c n i m " o s i ą g n ą ł i u ż M BM « f -

Moskwa, 30 stycznia. 
Dziś podjęty został z Moskwy no. 

wy sowiecki lot do stratosfery. Balon 
stratosferyczny, zbudowany z fundu­
szów „Ossoawiachimu" wystartował 
dziś o godz. 11.15 według czasu mos­
kiewskiego. 

Stratostat „Ossoawiachim-1" został 

Prel iminarz budżetowy na rok 1934^5 
został nrzujętu w 3 - J e m czijtaniu p r s e s Momisfa 

&udźeton>*Ę Sejmu. 
rządzenia Pana. Prezydenta, i dotyczące 
wszystkich resortów przedsiębiorstw pań 
etwowych, monopoli oraz funduszów. 

Wnioski rządowe, zreferowane przez 

Warszawa, 30 stycznia. 
Sejmowa Komisja Budżetowa przystą 

pila na dzisiejszem posiedzeniu do 3-go 
czytania preliminarza budżetowego na 
rok 1934-35. 

Otwierając obrady komisji przewod­
niczący poseł Byrka oświadczył, że rząd 
zgłosił do 3-gó czytania szereg poprawek 
wynikających z rozporządzenia Pana Pre 
zydenta R.P. o uposażeniach. 

Zkolei zabrał głos dyrektor Departa­
mentu Ministerstwa . Skarbu p. Nowak, 
który odczytał wszystkie poprawki rzą­
du, wynikające z wspomnianego rozpo-

p. dyr. Nowaka, oraz poprawki przedło­
żone przez pos. pos. Paczka i Stroynow-
9kiego zostały uchwalone i preliminarz 
budżetowy na rok 1934-35 przyjęty zo­
stał w trzeciem czytaniu. 

Następne posiedzenie Konwji odbę­
dzie się jutro. Na porządku dziennym re­
ferat generalny pos. Miedzińskiego oraz 
projekt ustawy skarbowei. 

Ouozyeja se jmowa demonstruje. 
Przywódcy klubów opozycyjnych nie przyszli na konferencję 

do marszałka Switalskiego. 
miast a mianowicie PPS i Stronnictwo Lu Warszawa, 30 stycznia. 

(B) Dzień dzisiejszy przyniósł jeszcze 
fedną jałową całkowicie i w wysokim 
stopniu niepoważną demonstrację opo­
zycji sejmu, tym razem tylko lewicowa;, 
przeciwko piątkowej uchwale konstytu­
cyjnej sejmu. Marszałek sejmu dr. bwi-
talski zwrócił się mianowicie przez swój 
sekretariat do przywódców klubów po­
selskich z prośbą o zjawienie się u niego 
na konferencji, która będzie miała na 
celu ustalenie kontyngentu czasu dla 
każdego z klubów poselskich w rozpoczy 
nającej się w poniedziałek 5 lutego de­
bacie budżetowej. 

Konferencje tego rodzaju odbywa mar 
szalek Świtalski corocznie i mają one 
na celu ustalenie pewnej ilości godizin i 
minut proporcjonalnie do czasu ilości 
członków każdego z klubów poselskich, 
w ciągu których posłowie danego klubu 
będą zabierać głos przy omawianiu róż­
nych działów budżetu. Oczywiście że 
konferencje te nie mają nic wspólnego z 
jakąkolwiek rozmową polityczną i są 
wyłącznie poświęcone omówieniu tech­
nicznego usprawnienia uciążliwej dysku­
sji budżetowej. 

Przywódcy klubów poselskich z wy­
jątkiem przywódców Ch.D. i przedstawi­
cieli Klubu Żydowskiego — do marszał­
ka dr. Switalskiego nie przybyli przy­
czem każdy z klubów podał inny powód 
nieprzybycia swego przedstawiciela 

Klub Narodowy zalkomunikował w krót­
kim liście że uważa sprawę tę za unormo 
waną przez regulamin obrad sejmu i dla­
tego na konferencje do marszałka Sejmu 
nie przyśle swego przedstawiciela. Trze­
ba podkreślić, że Klub Narodowy w liś­
cie swym nie pisze nic o uchwale piąt­
kowej co zresztą zgodne jest z tonem 
całej prasy Stronnictwa Narodowego, 
niedemonstrującej przeciwko uchwale 
konstytucyjnej. Kluby lewicowe nato-

dowe skierowały do sekretariatu mirszał 
ka Sejmu pismo w którem wskazują że 
na konferencję przywódcy ich nie przy­
będą, ale powołując się w pismach tych 
już na uchwałę piątkową, twierdzą, że 
zapadła ona wbrew przepisom starej kon 
stytucji i wbrew regulaminowi Sejmu a 
więc — nie mogą przyjść przywódcy 
tych klubów do marszałka Switalskiego 
dla omówienia podziału czasu dyskusii 
budżetowej. 

W godzinach popołudniowych mar­
szałek Świtalski odbył kolejno rozmowę 
z prezesem Sławkiem który występował 
w imieniu klubu BBWR z delegatem 
ChD i klubu żydowskiego. Klub ukraiń­
ski również nikogo nie przysłał a sekre­
tarz tego klubu zakomunikował, że w 
konferencji nie może wziąć udziału, 
gdyż prezydjum klubu ukraińskiego jest 
w Warszawie nieobecne i dlatego niema 
nikogo upoważnionego do delegowania 
go do marszałka sejmu. 

Czas dyskusji budżetowej został dziś 
po konferencjach marszałka Switalskie­
go ustalony i wiadomo, że rozpocznie się 
ona 5 lutego a zakończy 13 lutego, po­
czem budżet przejdzie do senatu. 

zbudowany całkowicie z materiałów 
sowieckich w Leningradzie. 

Zadaniem nowego lotu sowieckiego, 
według zapowiedzi sowieckie! prasy, 
iest osiągnięcie jaknajwlększel wyso­
kości. 

Powierzchnia stratostatu w czasie 
badań naukowych w Leningradzie wy­
kazała wielką wytrzymałość, wobec 
czego kierownik i komendant statku 
prof. Weryho przypuszcza, że „Osso-
awiachim" osiągnie wysokość ponad 
30.000 mtr. Start stratostatu odbył się 
w pomyślnych warunkach. Na lotnisku 
centralnem w Moskwie podniebną wy­
cieczkę żegnali wybitni dygnitarze woj 
skowi i cywilni. ' 

Stratostat sowiecki nadał radjo-tele 
gram -do stacji odbiorczej w Moskwie, 
DONOSZĄC, ŻE OSIĄGNĄŁ JUŻ 
20.600 MTR. 

Załoga czuje sie wyśmienicie i pra­
cuje normalnie. Stratostat z szybko­
ścią kilkunastu metrów na minutę wzno 
si się coraz wyżej. 

Poprzednim razem lotnicy sowieccy 
wzniósłszy się do stratosfery osiągnęli 

19.500 metrów 

T a 
niczego (F. A. I.), wzlot ten 
uznany za rekord. v r M $ \ 

Rekord ten natomiast P r Z V W 
_..1,„~:..„.. ,! C ^ t ł l n wrSrV W ' J 

Ponieważ "jednak 'Sowiet j j j 
żą do międzynarodowego z^ n j e 

merykaninowi Scttle, który. ^ 
godni później osiągnął w ° a ' •--
sferycznym przeszło 18 W 
trów. . n ,»« 

Moskwa, 30 ?"U 
Losy stratostatku „Ossoa*£ . ff 

którym inżynierowie Wasief l^y^t t 
siejeniko oraz ,młody uczony • 
siągnęli wysokość 20,600 » e « 0 m 
światowy rekord wysokości, 
ne. Balon rozpoczął lądowa*11 . 
oznie po osiągnięciu rekorów 
ści ogodz. l i min. 45 w e ^ " * i z pOLifL " 

kiewskiego (w dwie i pół Ź 0",; r^A'((lflll{ 

cie). Około godz. 18-ej Itfif^yifĄ 
z balonem który znajdował ®tf ^ 
nad miastem Kołomna o 125 , 
Moskwy, została przerwań* 
czasu nie otrzymano zadnei ™̂ , 
Sfery lotnicze przypuszcza-1*' ' 
wylądował w jakiejś odludni 
wości 

Wiedeńscy akademicy pod wpływem .„ 
Demonstracje i bomby na wyższych uczelniach w 

Wiedeń, 30 stycznia. Ino w Akademii Sztuk Piękny c b / 
W ciągu dnia dzisiejszego na wszech | tard na plac Schillera, gdlzie 

nicy wiedeńskiej dopuszczono się kilka-
O godz. 8.30 rano krotnie wykroczeń. 

podrzucono koło głównego wejścia do u-
niwersytetu bombę z przyrządem zega­
rowym. Na szczęście zdołano ją na czas 
unieszkodliwić. 

W Politechnice i Akademji Wetery­
naryjnej znaleziono kilka petard papieru 
wych. W Politechnice eksplodowały trzy 
petardy, z których jedna wybiła ki lka 
szyb na drugiem piętrze. Studenci usiło­
wali demonstrować, śpiewając pieśni na­
rodowo - socja&istyczne. 

Policja wkroczyła do gmachu i aresz­
towała wielką liczbę manifestantów. 

wały. Na kopule gmachu 
swastykę hitlerowską z drze** 
nie w tym celu, aby zapal i ; 
nach wieczornych, zamiar ten ' 
nie udał się. • ' ^ 

Słuchacze Akademji H a f l " 1 0 ^ 
bowali demonstrować w pafku 
kademji. Nie dopuściła do tego 
rozpędzając demonstrantów i " 
4 osoby. 

Na placu Szczepana r z a c 0 * ^ 
kilka petard papierowych. S j ^ l i 
narodowo - socjalistyczni trsił° . 
ctaić tam pochód demonstracyjne 
że policja rozpędziła ich, doko f l W 

O godz. 10.30 przedpołudniem r z u c O . ' n y c h aresztowań. 

,*mer 
afóv 

. « » 

Najnowsze t a b e l e p o t r ą c e ń z upo­
sażeń p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h 
i f i zycznych na U b e z p i e c z a l n i a 

S p o ł e c z n ą do nabycia w firmie 

A J . OSTROWSKI S-cy 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 5 5 

I 

Stawisk i byt chory u m y s ł ó w ^ , 
twierdzi wdowa, żądając wypłacenia je j polisy asek« r ^ ̂  

na półtora miljona franków. b ^ [ S s ^ f e c 

Paryż, 30 stycznia, iże samobójstwo męża jej ni?nUro*°\ v,.0fe^ni' 
aktem świadomym ani i o v : ^ Dzienniki donoszą, że pani Stawiska 

wystąpić ma na drogę sądową przeciw­
ko towarzystwu asekuracyjnemu o wy­
płacenie jej półtora miljona franków z ty­
tułu polisy ubezpieczeniowej 

Pani Stawiska ma przytem wykazać, 

aktem świadomym ani " ^ l o ^ ^ I C ^ i ' 
Zdaniem jej, Stawiski był f * ^ ? 
chorym umysłowo, na dowoo p 
przedtetawić Liczne zaświa^02* 
©kie 

Hll l l l l i l l l l l l l lH 

Katastrofalne mrozy I śnieżycę 
w Ameryce i w Jugosławji.—A nad brzega 

Adrjatyku kwitną pomarańcze 
filałogród. (PAT) 30 stycznia. I Natomiast, według doniesień prasy, 

Wielkie opady śnieżne wywołały na wybrzeżach Adrjatyku panuje piękna 
wstrzymanie całego ruchu kolejowego'pogoda. Przystąpiono tam do zbioru po-

Walka z kościołem katolickim w Bawarii. 
rzekomą działalność antyrzą-Monachjum, 30 stycznia. 

Konflikt pomiędzy rządem a kościo­
łem katolickim przybiera w Bawarji 
coraz ostrzejsze formy. W ostatnich ty 

ne za 
dową. 

Do zaostrzenia konfliktu przyczyniła 
się szczególnie sprawa księdza, aresz 

godniach skazały sądy specjalne 4 księ-ltowanego w Traunstein za rzekome wy IBiałogrodzie. 
ży katolickich na dłuższe kary więzień-'stąpienie przeciw rządowi 

marancz, których urodzaj J©st 

ku bardzo dobry. 
na linji Zagrzeb — Split. i e Ą 

Dzienniki donoszą r ó w n i c a P^J 
wszystkie drogi w Banacie ^c0oi/ 
te są grubą warstwą śnieg"' t e j c 

nie utrudnia komunikację ^ f 
kraju. . IJCKJ) 

W niektórych mlejsc0^ d ( , J9 
natu grubość śniegu dochoozi 
rów. Ostatniej nocy spadł o D I ' 

K m 

Si 
t a 9 j 
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*a 9iełdach europejskich, w związku z wejściem w życie nowych przepisów 
Rooseve)ta. — W najbliższym czasie nastąpi dalsza zniżka dolara 

w, , Warszawa, 30 stycznia. 
k. 7; J n i u dzisiejszym wszedł w życie w 
*ici« if' 1 z w - Gold Aot 1934, a miano-
*a»Ych

 p l e ' k s przepisów, zaprojekŁo-
b ottó^ r z e z Roosevelta w słynnem je-
*M b U . z < ^ n i a 1 5 km. i zaakceptowa-
' ^ W f . j z Ulotnych zmian przez ciała 
h^aawcze. J a k w i a d o m 0 | j ednym z 

,„ nie 

rzy 

alonie 
tysiew 

0 stY. 
rwia' 

etró^' 

25 * H 

wia-
ają> * 
nel 

punktów nowego programu jest stworze­
nie funduszu interwencyjnego 2 miljard. 
dolarów, którego głównem zadaniem ma 
być opanowanie iluktuacyj waluty ame­
rykańskiej i dowolne kierowanie dola­
rem. 

Jak wiadomo, analogiczny fundusz 
angielski, egzystujący już od pewnego 
okresu czasu, doskonale wywiązuje się 
z włożonych na niego zadań. Ponieważ z 
drugiej strony nowe przepisy ogranicza­
ją wahania dolara w granicach od 50 do 
60 proc. jego dawnej wartości, obecny 
zaś faktyczny kurs dolara jest wciąż je­
szcze nieco wyższy od maksymalnej gra­
nicy — przeto logicznem się wydaje, że 
wejście w życie ustawy, powołującej fun 
dusz interwencyjny zrozumiane zostało, 
jako zapowiedź rozpoczęcia interwencji 
na zniżkę dolara już w najbliższym cza­
sie. 

Tem się też tłumaczy, że w dniu dzi­
siejszym zanotowano już pewien spadek 
dolara, jakkolwiek według dotychczaso­
wych informacyj fundusz nie rozpoczął 

jeszcze właściwej działalności. Jedno 
cześnie lekko zniżkuje funt, co można 
tłumaczyć przedewszystkiem chęcią u-
trzymania zbliżonego do poprzednio no 
towanego parytetu między dolarem a 
funtem. 

Na giełdzie warszawskiej notowano 
dziś: czek na N. Jork 5.50 i pół (wczo­
raj — 5.55), kabel — 5,52 i pół (5.57), 
dewizę na Londyn — 27,80 (27,85),. 

W Paryżu dolar spadł dzisiaij przy 
otwarciu do 15,85 (wczorajsze zamknię­
cie — 16.02) Londyn do 79,55 (79,88). 

W Zurychu notowano dziś urzędowo: 
N. Jork — 3,21 i pół wobec 3,24 i trzy 
czwarte wczoraj, Londyn zaś — 16,17 
wobec 16.19 wczoraj 

W Londynie wreszcie N. Jork spadł 
z 4.98 i trzy ósme na wczorajszem zam­
knięciu do 5,02 i jedna czwarta przy dzi 
siejszem otwarciu. Jednocześnie frank fr. 
wzrósł z 79,90 do 79,53. 

wieczorem ustawę monetarną. Ogłosze­
nie dawaloryzacji dolara nastąpi za-
pewne jutro rano. 

Waszyngton, 30 stycznia 
Prezydent Roosevelt podpisał dziś 

O W Y G A B I N E T F R A N C U S K I 

Daladier. — Z pośród 17 ministrów 8 zasiadało w poprzednim 
rządzie. — Premjer uzyska wszelkie pełnomocnictwa. 

8 i 1 3 - 3 0 

hstę 

Paryż, 30 stycznia, 
premjer Daladier 

prezydentowi Republiki 

ten 

mdlo j ! 
* t a» 0 

tej! 0 

utworzonego przez niego 

iStro 4

 g a b b e Ł u Daładk er wchodzi 
— 13 depiutownaych i 4 se-

e s ^ y ^ y podsekretarze stanu 
t i r l ed 1 1 ! ^ ó$L? 6 ą dcPutowanymi. 

Ui™ren r&Ą, .""-"kirów należy do stron-
jych£gjfiptf *V*ałów socjalnych; premjer i 
ie S / | K a

S ! I > T a

'
w z &

p - Daladier, minister 
ufli^^JlAf Queuille, minister handlu— 

jllĘfct ^"naster oświaty — Berthod, mi 
ć j» ̂ ( w 'KSfaf^ r y t , U r ~~ ^ o o s i minister poczt 
ten ' K^^tj, w —- Bernier, robót publicz-

K 'MC v ^imistrów senatorów • należy 
^ l e r

y ^sokratycznej: .Penancier — 
k}^ t [^"wiecłliwości, minister zdro-
. \ górnie, minister pracy — Va-
(v v

 W e

 l n i s t e r Firot — ministerstwo 
^J^etrznych — jest deputowa­
l i 4* ż a .cym do żadnej grupy. Po-
^ t c u v e n « l < minister kolonji 

» ? I W , R E M ' nienależącym do źadne-

^dY1?'' marynarki wojennej — 
•ach * o r a z marynarki handlo 
• naniibre należą do lewego cen 

Paryż, 30 stycznia 
Prasa popołudniowa przyjęła nowy 

gabinet z pewnemi zastrzeżeniami. ,,Le 
liberie" nie wróży gabinetowi długiego 
żywota, twierdząc, że zyska on w izbic 
najwyżej 280 głosów: 

„Notre Temps" podkreśla zawtosowa 
ńie przez nowego premjera nowych me­
tod politycznych, zaznaczając, że metody 
te spotkały się z uznaniem opinji publicz 
nej, która domaga się od rządu złożone­
go z młodych sił, energicznych posunięć. 

J a k r z e ź k o 

i w e s o ł o w y g l ą ­

d a j ą t e d z i e c i ! 

Swe kwitnące zdrowie zawdzię-
czają Emulsji Tranowej Scottal 

Dla wielu dzieci zima jest okresem ciągłych 
niedomagań, a często najlżejsze nawet prze­
ziębienie wywołuje u nich poważne schorze­

nia. Są jednak dzieci, które nie 
chorują w ciągu zimy ani razu. 
Piją one bowiem codziennie 
Emulsję Tranową Scotta, która 
wzmacnia, krzepi i uodparnia or­
ganizm. Emulsja Scotta jest lek«. 
kostrawna i przyjemna w smaku. 

Kto więc dba o zdrowie swych 
dzieci, winien im dawać regularnie 

E m u l s j ę T r a n o w ą S c o t t a ! 
Do nabycia już od Zl. 2.-

K z ą d w J u g o s ł a w i i 

J e * 

ce 
r u i 

C B £ S 2 « r sie. wietfoa, notoSifamościa? 
Biologród, 30 stycznia. I bałkańskim i międzynarodowem w dużej 

Nowy rząd premjera Uzunowicza bę-J mierze należy przypisać odpowiednie-
dzie kontynuował dotychczasową polity- J mu ujęciu polityki międzynarodowej 

przez ministra Jevtica. 
Nowy premjer Uzunowicz należy do 

kę wewnętrzną w celu wzmocnienia idei 
jugosłowiańskiej, a w zakresie polityki 
zagranicznej trwać będzie nadal przy do­
tychczasowych posunięciach, maijących 
zagwarantować ideę pokoju. W zagad­
nieniach polityki nie będzie żadny:h 
zmian, ozego dowodem jest pozostanie 
na stanowisku ministra spraw zagranicz 
nych p. Jevtica, jednego z najwybitniej­
szych dyplomatów jugosłowiańskich, 
twórcy i organizatora paktu Małej En-
tenty oraz paktu bałkańskiego, który 
będzie podpisany w pierwszych dniach 
lutego. Sukces Jugosławii na terenie 

zy 
najwybitniejszych mężów stanu Jugo-
sławji. Jest on prezesem Stronnictwa Na 
rodowego, był kilka razy ministrem w 
gabinecie Pasicza, piastując kolejno teki 
ministra komunikacji, reform rolnych, ro 
bót publicznych i td. W 1926 r. tworzy 
dwa gabinety organizując koalicję rady­
kałów serbskich z chorwacką part ją 
chłopską, w 1930 r. wchodzi do gabinetu 
gen. Zhrkowicza, jako minister bez teki. 
Premjer Uzunowicz cieszy się w kraju 
wielką popularnością. 

tel 

finansów i budżetu Pietri 
^ l i i f ^ ^ ^ y m należącym do lewicy 

rV do k w H- Minister wojny Fabry 
4 |56re C l L e n * P U ( m repuiblikańskiego. 

0%.riiH P°d»ekretairzy stanu należy 
| '•'nin . a radykałów sC'OJ.adnych. 
"t>dłjj0 "urustrów gabinetu Daladier 

w skład poprzedniego gabine-

^°J iar , Paryi 30 stycznia— 
? V D X Pf^ez Prezydenta Republi-
T ^ 0 w & ] n - i ^ * T ' a saefa nowego rzą 

ieu . ^ ^ ę publiczną. Zalety 
v» ^^^leiność i energja oraz 
ł h ^ U « - ć

 v ° u ? , : m \
 8 t a w f a ' a c a 

h 'ovy n a JWybi tn ie jszych par lamen 
J j y . ' , e d na ly m u przychylność ca-

feyi^uj^1* Librę" pisze, że Daladier 
\% l^i .?, r a«ę herkulesową, lecz, że 

\ żadnych zastrzeżeń. 
5 | iakî L "^dą wszystk ie pełnomoc-

b c l> zażąda". 

O 0 " ^ P a r y ż ' 3 0 • t j c . z n i f -
t C ^ i i a

 v gabinet Daladiera 
uklilW ^ ^ a o h umiarkowanych 

•, k l? u ol i i a

n ó 1 v socjailnych począwszy 
A r^£* lewicy włącznie, z u-

U \ J V j y k ałów soq'alnych i lewicy 
V ,P°<łok gabinet stanie przed Izbą 

^ - °Uch e ^ P i a t e k 2 lutego. IS \ ^'tycznych przyiyiąz* 
\ j^e^je ^ , a r a c ' i rządowej, którą j 

^c^ylj^Daladier i do pierwszych j 

p a d a j ą 
s t a l e największe wygrane!!! 

Spieszcie po losy I klasy 2 9 Loterji 
do szczęśl iwej ko lek tu ry 

W. KAFTAL i S-ka, Łódź, Piotrkowska 54 
Centrala — Katowice, św. Jana 16. 

Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego b. r. 
L is towne zamówien ia za ła tw iamy odwrotn ie . 

P. K. O. Na 3 0 4 7 6 1 . 

• • • • • • 
\v.' •', I 
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K a t t a l — t o synonim szczęścia!! 

Nowy prezes N . T . A c 
Dr. Swieżawskf— szefem kance­

larji P. Prezydenta. 
Warszawa 30 styczniai. 

W związku z przejściem na emerytu 
rę pierwszego prezesa N.T.A dr. Włodzi 
mierzą Orskiego pan Prezydent R. P. 
jrąiąpowąj, z dniem 1 lubego, rb. pierw- j 
s*ym prezesem N.T.A. dotychczasowego 
szefa Kąinoelarji Cywilnej pana Prezy­
denta ar. Bron. Hełozyńskiego i jedno­
cześnie dyrektorem kancelarii cywilnej 
mianował pan Prezydent posła na Sejn? 
dr. Stanisława Swieżawiskiego. 

9 0 0 0 zabitych 
podczas trzęsienia ziemi 

w Indjach. 
Londyn, 30 stycznia. 

Oficjalne sprawozdanie otrzymanie 
dzis w Londynie od administracji brytej-
skicj w prowincji indyjskiej Bihar Orissa 
podiaje liczbę zabitych wskutek niedaw­
nego trzęsienia ziemi na przeszło 6 ty­
sięcy osób. 

Liczba zabitych w prowincji Nepal 
wyniosła prawie 3000, Ogółem więc licz 
ba zabitych w tych 2-oh prowincjach wy 
nosi. 9000. W jednem* tylko mieście 
MuzzaffarpuŁ liczba zalbiltych sięga 2000 
osób. 

Śmierć Niemlrowlcza 
Danczenkl. 

Praga, 30 stycznia. 
Wczoraj zmarł w Pradze nestor 

dziennikarstwa rosyjskiego Bazyli Nie-
mirowicz-Danczenko, który przed kil­
ku dniami obchodził 90-lecie urodzin. 

Zmarły należał • do grona najsłyn­
niejszych w 19 wieku korespondentów 
wojennych. Wsławił się on swemi re-
welacyjnemi artykułami z wojny rosyj-
sko-tureckiej 1876 — 77 r.. oraz z woj­
ny japońskiej. Poza pisaniem artyku­
łów sprawozdawczych, zmarły pozo­
stawił po sobie spuściznę literacką, za­
wartą w kilkunastu książkach podróż­
niczych oraz w zbiorze świetnych fel­
ietonów. 1 

Mordowanie murzynów 
w Ameryce. 

Londyn, 30 stycznia. 

Z miejscowości Taanpa na Florydzie 
otrzymano dzisiaj-, wiadomość o nowym 
wypadku zlynczowania przez tłum mu­
rzyna. Został on zaaresztowany pod za­
rzutem napaści na białą kobietę. 

W czasie odprowadzania go do sądu 
policyjnego tłum rzucił się na nieszczęs­
nego murzyna którego zastrzelono na 
miejscu. 



Str. 4: 31.1 iy34: kontrolowanie teor ji Einsteina 
test celem specjalnej ekspedycji naukowej, która wyru­
szyła na wyspy Karolińskie.—Zaćmienie słońca porwała 
sprawdzić słuszność twierdzeń wielkiego uczonego. W tych dniach udała się na krążow­

niku japońskim „Kosuga" na wyspę 
Morlok ekspedycja naukowa z ł ożona z 
angielskich, amerykańskich i rosyjskich 
Jstrologów i fizyków.Wyspa Morlok n a ­
leży do grupy wysp Karolińskich, pozo­
stających obecnie pod protektoratem 
Japonj.i. Ekspedycja ma na celu prze­
prowadzenie szeregu obserwacyj nad 
zaćmieniem słońca, które nastąpi 14 lu­
tego r. b. Obserwowanie tego zjawiska 
może się odbyć na wyspie Morlok w 
szczególnie dogodnych warunkach. Głó­
wna faza zaćmienia będzie t r w a ł a wszy 
stkiego 2 minuty 6 sekund, czyli bardzo 
królko, a w tym czasie muszą być do­
konane bardzo ścisłe obserwacje i po­
miary, których głównym celem ma b y ć 
skontrolowanie teorii Einsteina w tej jej 
części, która odnosi się do odchylenia 
promieni świetlnych. 

W jakim związku pozostają b a d a n i a 
nad zaćmieniem słońca z teorją relaty­
wizmu Einsteina? Jednem z głównych 
założeń tej teorji jest to, że euergja jest 
tylko jedną z form materji. Energj* w 
iej różnych postaciach jest zatem zja­
wiskiem materjalnem. Do tego rz^du 
BJawisk należy zaliczyć promieniowanie 
gwiazd. Ale promień świetlny jako zja­
wisko materjalno, podlega jak każda 
Tiaterja sile ciążenia. Otóż, j a k twierdzi 
Einstein, promienie świetlne przepływa­
jąc obok wielkich mas kosmicznych zo­
stają przez nie przyciągane i zbaczają 
wówczas ze swej prostej drogi. 

Takiem wielkiem ciałem kosmicznem, 
.•>»łożonem najbliżej ziemi jest słońce. 
Promienie świetlne, biegnące z przest-
-zeni kosmicznej, przepływając obok 
iłońca, zostają przez nie przyciągnięte 

odchylają się od swojej drogi. Einstein 
jkreślił cyfrowo owo odchylenie. Ale 

jak sprawdzać to obliczenie, jak zaob- nia. Poczynione 
serwować i stwierdzić istnienie podob- stansów miedzy 
nego zjawiska? 

Słońce, jest samo tak potężną gwiaz­
dą świetlną, iż w bliskości jego nie moż­
na zaobserwować żadnego innego świat­
ła prócz słonecznego. Dopiero zaćmie­
nie słońca pozwala dostrzec promienie 
innych gwiazd, leżących poza słońcem. 

Jeżeli Einstein ma rację, w takim 
razie widzimy tutaj z ziemi gwiazdy, 
których promienie ulegaią odchyleniu, 
nie tam na niebie, gdzie one faktycznie 
są, lecz przesunięte nieco dalej i to w 
tym samym stopniu, w jakim odchylają 
się ich promienie. Stwierdzają zaś ten 
fakt dokonywane przez astronomów fo­
tografie nieba przed i podczas zaćmie-

później pomiary dy-
gwiazdamu wskazują 

dokładnie odchylenie, o ile ono istnieje 
de facto. 

Jeśli chodzi o ten eksperyment pod­
czas zaćmienia sołneoznego, byl on 
przeprowadzony już dwukrotnie przez 
ekspedycje naukowe i okazało się, że 
istotnie promienie gwiazd ulegają od­
chyleniu naskutek przyciągania ich 
przez słońce. Jednak poczas drugiej eks 
pedyq'i okazało się, że cyfrowe pomiary 
odchylenia nie zgadzają się z obliczenia­
mi Einsteina. Otóż zadaniem obecnej, 
trzeciej ekspedycji jest rozwiązanie i wy 
jaśnienie tej sprzeczności, co ostatecz­
nie będzie potwierdzeniem lub zaprze­
czeniem teorji względności. 
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o kobiecie i mił<£fc 
Łatwo |est przekroczyć wrota "^"Y-

trudno jednak wydostać się z poW* . 
wolność. „ • s t ? 3 1 S 

W rozumie tkwi uroda mężczyzn* I jy^k 0 r 
dzie _ rozum kobiety. UJ 1 

Kobieta boi się siwych włosów "» ^ f i s t w o 

nlz owca wilka. I QStkich \ 
Kobieta bezwstydna to tak, f * . 80RJZI 

•* A t o 
Gdy oczy widza, serce jest śteP* J u.'lCy p 
Najprzyjemniejsze feet to, co i I,'Ązki 
Kobiety jak koty: upadną zaważ* » ( *0r.e s ' 
Kto kocha kobiety, ten M ct#W>> ^| ̂  ̂  

cłem jubilera ^ i j?r?e ora 
Kochasz' tych, którzy kochają. o i < * ^ (jT^OSzer 

wet gdyby to byl p in . , y • 1' 
Gdy glos twój łka, jak śpiew s ł w * ^ W^tet ; 

jeszcze nie miłość. Gdybyś zdolna b ^ \ ^ tj 'e?Ólny 
bez Jęku — wówczas byłaby to m°ic *?\Ł ^C.echó\\ 

Mężczyzna, który w miłości * fe.."^ s«, 
drosny — nie kocha prawdziwie, 

Wrota raju otwiera przed tobą * ° b | J 

kocha. Bida ci jednak, gdy poczuje ^ 
wstręt: pajęcza sieć starczy wówczas 
stalowy, którego nigdy nie przebę 0* 1 ' j 

8 * k t ń i 

C y w i l w B e r l i n i e . 
Antoni Sobański, Cywil w Berlinie. W<u" 

szawa 1934. Towarzystwo wydawnicze — 
„Rój". Str. 199. 
Są to korespondencje z Berlina. Au-

v>r zna doskonale Niemcy i Berlin, i 
>awil w BeTlinie w chwili, gdy dokony­
wał się przewrót hitlerowski. Widział 
vłasnemi oczami rewolucję i opowiada 
> widzianem w sposób spokojny, rze-
:zowy i tak dalece obiektywny, iż „Ga-
;eta Warszawska" napisała o nim: 
Autor uwag powyższych nie jest naro-
lowcem. Posiada ideologię liberalno -
ewicową". „isze tonem, który podo-
>a się żydom"- A znowu „Robotnik" do-
zedl do zgoła innego wniosku, wywo-
Iząc: „Doprawdy byłoby najbardziej 
vskazanem- by tego „specjalnego wy-
łannika" „Wiadomości literackie" od-
tąpiły gdzieindziej gwoli zluzowaniu 
liewątpliwie znużonego od nadmiaru 
mtuzjazmu p. Jana.Drobnika z „Gazety 
Warszawskiej". 

Takie sprzeczności w krytyce są 
lobrem poleceniem. Czytelnik wie, że 
v książce Sobańskiego znajdzie nie u-
irzedzenie reportera, ale rzeozywi-
tość. I Sobański krok za krokiem idzie 
a rewolucja hitlerowską i opowiada 
zyłelnikowi o tej straszliwej mechani-
acji, jaka dokonywa się w Niemczech, 
/larzył Nietzsche o wielkim stylu kul-
ury niemieckiej o rewolucji od we-
vnątrz, o wielkich umysłach i wielkich 
harakterach. — przyszedł Hitler i rzu-
ił na Niemcy uniform. Indywidualność, 
aicjatywa osobista, to wszystko, co 
nzemie w każdym człowieku w stanie 
tajonym i bywa szczęściem całego 
połcczeństwa, zostało włączone do 
lasy i jakiś straszliwy strychulec prze 
uwa się nad głowami, strącając każdą, 
tóra wystaje ponad normę. Każdy, kto 
ragnie. aby mu się działo, jako tako do-
rze. kurczy się, chowa, milczy, a jeśli 
lówi, to mówi przepisowo, obowiązu-
\cym językiem politycznym-

Wszystko Jest tu okropnie poważ-
e, posępne, surowe, bo w szaleństwie 
iemieckiem, jak powiada Heine w 
woich pamiętnikach, jest metoda- Ale 
wszystko jest zarazem niesłychanie 
Orwierzchowne, symboliczne raczej. 

Takie np- palenie książek mogło być 
tylko symbolem. To wszystko, co mia­
ło, zostać spalone, pozostało przecie 1 
istnieje nadal w wielkich bibljotekach 
berlińskich i w bibljotekach innych 
miast, więc o co właściwie chodziło? 
Niezawodnie w pierwszej chwili, gdy 
wybuchł furror teutonicus, istniał rze­
telny i szczery zamiar spalenia wszyst­
kich książek niedość „germańskich", ale 
gdy dobrowolni kaci rzucili się do pra­
cy, spostrzegli, że poprostu przecenili 
swoje siły- Więc spalili dla zamydlenia 
sobie oczu jakiś nikły odsetek książek 
najlepszyph niemieckich autorów i dali 
spokój. Gdyby dziś jaki pomylony gorli­
wiec zabrał się do dalszego palenia 
książek, miałby do czynienia z policją. 1 
to jest śmieszne! 

Tak samo jest z masowemi areszto­
waniami. Istniał niewątpliwie zamiar 
wyaresztowania wszystkich ,»marxi-
stów" i „Żydów", ale znowu spostrze­
żono, że to jest niewykonalne, więc za­
stosowano tem ostrzejszą i straszliw­
szą symbolikę. Pałka gumowa, kolba 
karabinu, bicie, kaleczenie ludzi niemi­
łych, strzeanie do nich. podczas u-
cieczki". Ale i tu możliwości są ograni­
czone i najlepsza wola pałkarzy musia­
ła się sama ograniczyć. Nienawiść, Boto­
ra chciała być czynna do możliwych 
granic ostatecznych, musiała się zredu­
kować. Natomiast zrodziła się nowa po­
stać „prawdy". Przypomina się słowo 
Brianda. że prawdą jest kłamstwo, któ­
re panowało dość długo- Prawda jest 
też kłamstwo, które ma dostateczne po­
parcie siły brutalnej. 

To, co się wypisywało i dotychczas 
wypisuje o „marxistach" i żydach na­
leży do tego rodzaju „prawd" nakaza­
nych. W książce Sobańskiego, jak zre­
sztą we wszystkich obiektywnych pu­
blikacjach o Niemczech współczesnych 
ieśt mowa i o tym specjalnym patrio­
tyzmie niemieckich' żydów, którzy prze 
iawiał się w handlu, w polityce, w woj­
sku, w sztuce, literaturze i nauce. Ży­
dzi niemieccy czuli się Niemcami w ca­
lem znaczeniu słowa i pracując dla sie­
bie, pracowali zarazem dla Niemiec. 

Znakomici pisarze, wielcy lekarze, wy­
bitni fizycy finansiści, ekonomiści, so­
cjologowie, jeśli nawet wywodzili się 
z żydów, pomnażali sławę imienia nie­
mieckiego w całym świecie. Generało­
wie niemieccy. chwalili swoich żołnie­
rzy pohodzenia żydowskiego i nie po­
zwalali uogólniać faktu, że tu-i owdzie 
znalazł się jaki dekownik- Lojalnie i 
uczciwie mówili, że takich dekowników 
nie brakło także śród chrześcijan. Pu­
blicyści niemieccy jesizcze podczas woj­
ny wykazali czarne na białem, że naj­
większe majątki na wojnie porobili nie 
Żydzi, ale arystokraci niemieccy- Przy­
kłady z życia politycznego stwierdzi­
ły, że politycy żydowscy działali zaw­
sze w duchu pojednawczym i w duchu 
umiarkowania. I nagle rasistowskie 
tonzyki, że za wszystko odpowiadają 
Żydzi, że wszystkiemu winni Żydzi. 

I tu jest także symbolika- Niedoszli 
władcy świata wybuchli wściekłością 
przeciwko światu, który nie dał się po­
bić i podbić Niemcom i całą swoją nie­
nawiść skupili na zastępczym koźle o-
fiarnym, na tych obywatelach - swoich, 
Ikitórzy zależni od władz nowego po­
rządku, nie mogli się bronić i niezawsize 
miewaili możność opuszczenia niegościn 
nej ojczyzny. Ale świat nie daje wpro­
wadzić się w błąd. I nie daje się wpro­
wadzić w błąd zasada katolicka, żywa 
i_żywotna w samych-że Niemczech-
Niedawno temu znakomity teolog kato­
licki. Karl Adam, przemawiał w obronie 
zasady katolickiej i mówił, że Żydzi ma­
ją swoje wielkie zasługi w cywilizacji 
światowej i że duch wielkich proroków 
i nauczycieli żydowskich nieskończenie 
przewyższa bzdury germańskiej mito­
logii wytwarzane ad noc przez mitogra-
fów urzędowych-

W takim samym duchu przemawia 
katolicki miesięcznik francuski „Esprit" 
ze stycznia roku bieżącego w artykule 
o Nietzschem, którego wielkie imię bio­
rą hitlerowcy tak często nadaremno. 
Nietzsche był przeciwnikiem wszelkie­
go samouwielbienia rasistowskiego, wy 
kazywał, że w Niemczech niema już 
dawno germanów i zalecał junkrom 
pruskim, aby sic żenili z żydówkami dla 
wytworzenia silnej harmonijnej i mod­
rej rasy. Nietzsche był zdecydowanym 

wrogiem wszelkiej stadowości 
stała się właśnie ideałem W** 
Pisał on o możliwościach wspó*^ 
niemiecko - słowiańskiej nad ś"^ 
wskazywał na faflflt. że taki W 
marek był typem słowdańskin* 
cej, Nietzsche nje przestawał 2 ^ r f 

że partykularyzm niemiecki 
wielkie dzieło Napoleona, zm ię ta 
do zjednoczenia narodów Europy' 
tymczasem Hitler chełpi si«: 

zniszczyliśmy solidarność mi?1 

dową!" Słowa to zaiste Hei^stra^ 
Nietylko międzynarodową! ™ 

zniszczył solidarność niemiecka- -zniszczył sonuamosc n i C ł , ł '^ j"J r ny'JJV 1 Bau'' 
ski pr/.ytacza liczne dowody d U j ^ j l R ^ K s 

wateli żydowskich w Niemczech jHWw 
iie swoich^ ^ ' 
p r ^ y w l l e j ó ^ m ^ 

widząc prześladowanie swoich, 
chcieli korzystać z _ 
znawanych im w drodze 

Olę 

„Równie pięknym i przejmujący^ ^ 
mentem — pisze Sobański — LOLĄ 
zygnacyjny laureata Nobla, x ^ 
Francka z uniwersytetu w ^ { r o ^ ^ 
Ten wielki uczony walczył na ^\t>\ t ty 
zdobył Krzyż żelazny i przez >? y ijT 
do tych uprzywilejowanych, K 
gą nadal piastować swoje 
ale profesor Franek podał się <? nje 
uzasadniając swój krok tem, z ^ 
że służyć krajowi, który nie u® ̂  
dzieci za Niemców, lecz t y ^ w ' . 
wateli drugiej klasy, za parjaso * 

To samo zrobił Max Lieberrn 3^ TF% 
większy impresjonista śród mai£ rj|j$L% 
mieckich, wieloletni prezes ^ ,EM 
akademji sztuk pięknych. By! l? nt ^ 
tych niewielu, których PTF^%^( 

denburg odznaczył „Orłem" ?e 

znaką republiki Weimarskiej- ^ $ 
Dzisiaj patrzymy, jak h I t l e,j?cniC*C 

czy Kościół ewangelicki w ^ pitifj 
Różni uczeni pieczeniarze 
„trzecie wyznanie" dla trzeciej >F 
ale wysiłki tych pieczeniarzy . z u « 
dowodem daremności usiłowa" b0w'V 
nowania duszy ludzkiej. _ U! )t^ : lrf f i 

fhtfzka, inicjatywa jednostki, P 0 ^ ^ 
i cha, to sprawy tak ważne i ta* .^- 8 

jże prędzej czy później d u s z a J ^ J f l 
ocknie się z dzisiejszego kosz f f l\P$Vi 
zumie, że nie można być j r i n a ' 
ludzkości zarazem. Ta prz^J1' y . 
może bliższa, niż przypuszcza 
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Wschód słońca 7.W 
Zachód słońca 16.19 
Wschód księżyca 17.45 
Zachód księżyca 8.0* 
Długość dnia 9.00 
Przybyło dnie 1.17 

Prezydenta. 
Program 

)tJ0c*ystoścl Jutrzejszych. 
i ^ ^ . bitego j \ b. obchodzić będzie-

P. Prezydenta Rzeczypo-
ij0

 J l Profesora dr. Ignacego Moście-

ftlltet organizacyjny podaje poni-
ram uroczystości i wzywa ca-

i e W * a n i , C Z e i l s t w o łódzkie do zamanife-
1 S x v o i c h uczuć dla Głowy Pań 

f T t t z l J 1

 s tycznia w godz. od 19—20 
i y Ifinia , o rkiestr na ulicach miasta. B*HPkf\ \ l u t e 8 ° w godzinach od 9—10 HHN?, 0 w katedrze i świątyniach 

m l fi K l C h 

B wyznań. 
U Q z. 18-ej uroczysta akademja 

Towarzystwa Kredytowego, 
sali 

Łfe p omorsktej"2L *!L o* #Cą,?ki' Stowarzyszenia i Cechy 
czestf fiini «, ą 0 wzięcie 

"roczystem 
ivm TJini" e J udziału ze sztan 

nabożeństwie w 
akademii. 
osobne wysyłane nie 

^S^^T&S z w r a c a się do prezydiów 
i, ce , " y c n związków, stowarzy 
i,.. cnów i t. n. oreanizacyj o dele-

Zaczynamy pracować według planu. 

/OGRODY i SKWERY 
będą w ciągu la ta rozszerzone. — K w i e t n i k i i aleje 

topolowe przed dworcami. 
Pierwsze irzn szoletn w Łodzi. 

Wczoraj omówiliśmy plam robót wo 
dociągowych i kanalizacyjnych. Dziś zaj 
mierny się z kolei robotami kótre mają 
na celu upiększenie Łodzi. 

Na pierwszy plan wysuwają się robo­
ty plantacyjne. W śródmieściu już wszy­
stkie niemal ulice zostały zadrzewione. 
Łódź ma tak niewiele zieleni, a tyle ku­
rzu i dymu, że rozwój drzewostanu na 
ulicach miasta, będzie miał doniosłe zna 
cze-nie zdrowotne i dekoracyjne. 

W tym roku będą zadrzewione ulice 
przedmieść, które zostaną uporządkowa 
ne przez wydział budownictwa. Ale 
najważniejsze roboty będą przeprowadzo 
ne przed dworcem Fabrycznym i Kalis­
kim, w parku Jordanowakiego oraz. w 
parku przy kolonji Z.U.P.U. na ulicy 
Żółkiewskiego. 

Teren przed dworcem Fabrycznym 
już-został całkowicie przygotowany do 
robót plantacyjnych. Teren przed dwor­
cem Kaliskim przygotowany będzie na­
tychmiast po rozpoczęciu robót sezono­
wych, a więc po 1 kwietnia. A ponieważ 
same roboty plantacyjne trwają zazwy­
czaj bardzo krótko, obydwa tereny 
przydworcowe będą zadrzewione i pokry 
te zielenią już w polowie maja. 

Co zrobione zostanie na tych tere­

nach? A więc skwer, jaki powstał na 
ul. Narutowicza i ul. P.O.W. (dawniej 
Skwerowej) po skasowaniu ogrodu Kole 
jowego, przedłużony będzie przez zasa­
dzenie drzew i ułożenie trawników aż 

'do samego dworca. Przez skwer ten 
przechodzić będą do samego dworca 
dwie aleje, wysadzone topolami włoskie 
mi (piramidalnemi). Są to drzewa wybit­
nie dekoracyjne i doskonale znoszące 
dym i kurz. Na ulicy Kilińskiego, poza 
terenami, przeznaczonemi na skwer, u-
rządzony będzie ogród Jordanowski dla 
dzieci. Z ogrodu tego będą również pro­
wadziły dwie aleje do samego dworca, 
wysadzane topolami. Pośrodku urządzo­
ny będzie plac dla gier dla dzieci oraz 
trawnik i duży basen z piaskiem dla naj­
młodszych. 

Po zniwelowaniu terenu przy dworcu 
Kaliskim, na całym obszarze, z wyjąt­
kiem małego placyku, który przeznaczo 
ny będzie dla pojazdów, urządzony bę­
dzie wielki skwer, ozdobiony kwietnika­
mi, krzewami i drzewami. 

( I wreszcie, jak już zaznaczyliśmy, w 
dzielnicy chojeńskiej, przy domach Z.U. 
P.U. urządzony będzie nowy park. 

Roboty te rozpoczęte zostaną 1-gO 
kwietnia i zakończone najpóźniej w ma-

zapałaniem ęań^^zaidębieniem 

Do nabycia.-w* wytilckh apMcfidr 

& S W0ich 
dla 

p. organizacyj o 
przedstawicieli z pie-

, -- podpisania adresu hołdów 
i ^ 2 i

K t 0 r y iuż od godz. 17 wyłożo-
! ^ l e w hallu Towarzystwa Kredy 

gnanie do składu 

Wbrew wyczynom biurokratów 
robotnicy sezonowi otrzymają nareszcie zasiłki. 

f - t n y 

) w 
Kon I Bakszt. 

nocy ubiegłej niewykryci do 
^? sprawcy dokonali śmiałego 
icip po składu materiałów weł-
L 1 ledwabn. firmy Kon i Bakszt 
M n ą c e g o się w podwórzu domu 

^ b H '? t l i k °wskie j 2. 
'^aia^Cr. ] e m y s i e- z e najprawdopodob 
l i e n v W* rj ' k l l c a złodzieje obrali, wiodła 
u r C S - ' < K j 1 P o s e s i i o d u l i c y Zachodniej, fArtfm^,Po

 Przedostaniu się na podwó-
n i ^ A l T . P r z y ul -

ki n p * 

1** 

jech-

ejów 

<-y ua- Piotrkowskiej — wy-FHIŃE^K Dr7? r k i -
 b y móc spokojnie praco-

.', ^ So^laci, P l 'zez całą noc oświetlonych 
c ^ v ° t l 1 l J ^ l

W e J ś c i o w y c h do składu firmy 
d u h w C k s z t -lura&Tfcłau Personel przedsiębiorstwa 

* b , pf©> r n ^ 1 nieład w składzie. Brako-

^ ^ m e wtoku. 

(e) Przed kilku dniami poruszyliśmy 
sprawę zasiłków dla robotników1 sezo­
nowych w Łodzi. Wskazaliśmy na 
wybitnie biurokratyczne wyczyny na­
rządu głównego Funduszu Bezrobocia, 
który przez nieżyciowe zarządzenia, 
pozbawił wszystkich niemal sezonow­
ców możności otrzymania zasiłków. A 
trzeba wziąć pod uwagę, że robotnicy 
ci przestali pracować już w dniu 1-go 
grudnia i w ten sposób przez dwa mie­
siące są pozbawieni jakiejkolwiek po­
mocy. 

Akcja s„Republiki" odniosła skutek. 
Uwagami naszemi zainteresował się p. 
minister pracy i opieki społecznej dr. 
Hubicki, i, jak się dowiadujemy w bie­
żącym tygodniu już zostaną wydane za­
rządzenia, które sprawę tę definitywnie 
uregulują. W pierwszym rzędzie chodzi 
o robotników, którzy w części swoich 
zarobków otrzymali pewne należności 
z dotacji ministerstwa opieki społecznej-

Ao dy"! N e ^Ifzeoiysłu i handlu starań 

' * ? nie t SwL * ó W T « 
ze «•!; 
uznaf 

•iko 9 

Handlu drogeryjnego. 
^ i m o r z ą d u gospodaresBego 

mann-

wyjaśniającego, że 
laboraitorSów foto-chemi-

się wywoływaniem 
odb%ek bez retuszu i po-

i^J^ystyc znych, namać oaflćźy 
związaną z pBWłWbdteemem 

^ e ^ ^ a i ł y się już za podjęciem 
Wyjf^ii wskazując rownóczes-

'̂ ływiantem błon oraz kopjo-
również 

Zarząd główny Funduszu Bezrobocia 
uznał, że tacy robotnicy nie mogą otrzy 
mywać zasiłków. Tymczasem, wobec 
stałej zmiany i przesuwania sezonow­
c ó w .ajodcinka na. odcinek, niemal wszy 
sćy Seroho^cy w części swych zarob­
ków otrzymali kwoty pochodzące z do­
tacji, i nie mogli wobec tego korzystać 
z zasiłków. Zarządzenie ministerstwa 
przywróci pełne prawa do zapomóg 
wszystkim tym robotnikom. 

Druga sprawa dotyczy robotników 
plantacyjnych. Zarząd główny Fundu 
szu Bezrobocia uznał ich za robotników 
rolnych, i jako takich pozbawił prawa 
do korzystania z zapomóg. Ministerstwo 
opieki społecznej uznało wszakże, że 
tak dowolnie określać charakteru pra­
cy nie można i przyznało tym robotni­
kom zasiłki. 

Jeszcze w bieżącym tygodniu Fun­
dusz Bezrobocia w Łodzi otrzyma od­
powiednie zaradzenie. 

ju, tak że 
latem będziemy mieli już w Łodzi kawa J 

lek Europy. 
Na tem projekty się nie kończą. Jesfi '•• 

bowiem miasto uzyska większą pożycz- I 
kę z Funduszu Pracy, prowadzone będą 
przez całe lato dalsze roboty nad razba- | 
dową Ludowego parku na Polesiu Koa-U 
stantynowisik4em. Będzie bo przyszły padk j 
reprezentacyjny, w którym może nawef 
urządzony będzie zwierzyniec Oraz rep- ' 
rezentacyjne boisko. 

Na ten rok przewidziane są roboto; j 
parkowe pomiędtzy ulicami Srebnzyńałai *' 
a 11 Listopada. 

Odrębny dział stanowią roboty, kt£-
re zaprojektował na rok bieżący Y^-
dziajł budownictwa. 

A wiec przedewszystkiea. 
roboty drogowa. 

Zbudowana zostanie droga z Łoiłzt do 
Łagiewnik i odłdana w tym roku do użyt-
ktt. Uporządkowane zostaną równi-e;': 1 
oddane do użytku Łapgiewnfici. na kto- , 
ryoh powstaje kolonja. 

Następnie uporządkowany zostanie 
plac przed dworcem Kaliskim. 

Zostanie on zabrukowany całkowicie, 
tak jak plac przed dworcem Fabrycz­
nym, klinkierem. , t f fŁa. ' 

Całkowite zabrukowanie taywych 3 
łfe nie^eW przewid^ani w^Jfea iSBaT' 

Chodzi tylko o ulepszenie bruków 
w śródmieściu. Te roboty prowadzone 
będą na wszystkich niemal ulicach śród­
mieścia. 

Do kapiitakiydh inwestycyj nateżec 
będzie to, o czem już tyle lat w ŁodfeS 
mówiło się i pisało. W tym roku 
Łódź otrzyma pierwsze trzy szalety pa-

hhczne. 
Jeden przy parku Sienkiewicza, drutfJ 
ną skwerze przy dworcu Fabrycznym i 
trzeci na Zielonym Rynku. Poza tem, 
jeśli Fundusz Pracy przyzna na ten ceł 
pożyczkę, wybudowany będzie wacika 

.gmach szkolny na Bałutach, gdyż dzielni 
jca ta w dużym stopniu odczuwa brak kv 
i kali szkolnych 

STAŁABY SIĘ NAM KRZYWDA * 

projekt zmiany ubezpieczenia 
j umysłowych.—Zmniejszenie ed#raw dla wdów i ełmiitn e 

emerytur. — Dalsze uszczuplanie uprawnień jest 

l'rv1& 4 w * * 3 1 zajmują się również 
Micmc cWÔW ^ , ą c 2 ! r K l sprzedażą ohemiki l j i , 

p i t r f l * ^
 a fParatów fotograficznych, 

ciei m 

/an 

c ^ / aparatów fotograikamych 
1 Utr^J^i^acy stan rzeczy nate-

^ ^ i o " 1 4 6 r o w n ' e z w odnóiesŁeniiu 
|V wyjmenionych praedsię-

^'•fiic.rsika 57), W. Gnoodtowskic-
PL15) SUIŁC. S. Gorfcfaa (Piłsud-
.'Jiadr.̂ M-Wo.- (Piołnkowsikn 165), 

28) i A. Szwraań-

(D Jak się dowiadujenw, pracowni­
kom umysłowym, ubezpieczonym w Z. 
U. P. U. grozi nowa, poważna krzywda. 
Jak wiadomo, przy scaleniu ubezpie­
czeń społecznych od 1 stycznia br. nie 
zmieniono zasadniczych podstaw ubez­
pieczenia pracowników umysłowych w 
Z- U. P. U. W nieznacznym tyHeo stop­
niu podwyższono składki, uzależniając 
je od faktycznie pobieranej pensr', a nie-
od grup zarobkowjfeh. Ale swfafcaseaia 
nie zostały ztoriefeaoae. 

Obecnw jedna* e a n a n w y został 
nowy projekt, który ma mrtatt zasadw 
cze zmiany w ustawie • ubcjy*ccjoiiiu 
pracowników amysłfwych. 

PrzedewszyFtkiem zmieniona Baaita-

ła wysokość odpraw, jafcłe pobiera ieoa 

zmarłego pracownika umysłowe*©. Do- ciąga pracowsaA, e^nkno -*e -ołreymy v al 
tychczas, niezsleżnie "d diageści uljez- emer?Bta*ę calfcowitą. W myśl prc*iktu, 
pieczenia, o ae raki przekroczyło ono. jeśh będrte chcM nadał pracować, z 
oczywiście 5 lat, kiedy wdowa jut otrzy 
mywała rentę,, żona pracownika dosta­
wała Jednorazową odprawę, wynoszącą 
roczny zarobek męża. Obecnie po 6 mie­
siącach ubezpieczenia otrzymuje dopie­
ro wdowa prawo do odprawy i to w 
wysokości 2-rrriesjęcznych poborów. Za 
każde następne 6 miesięcy ubezpiecase-
nfa dodaje się jednomiesięczną kwotę. 
Czyli dopiero po 4 I pół latach ubezpie­
czenia wdowa może otrzymać odprawę 
w wysokości 10 - miesięczne] ponsjl naj­
wyżej. 

Następnie, dotychczas pracownik, 
który kończył 65 lat mógł w da łbym 

emerytury będBte mu się potrącało 
;ką kwotę, na jaką jest ubeapieczony ,>o 
•vS TC4BU życia. 

Wreszcie projektowane Jest obniże­
nie wysokości zasadniczych emerytur. 

Projekt ten ma wejść dopiero pod 
[.obrady seknu. Być może zajdą w nim 
jeszcze pewne zmiany. Ale istotnie nie* 
słuszne będzie dałsze uszczuplanie praw 
pracowników umysłowych, którzy .iuż 
wiele lat płacą sidładki i chcieliby mieć 
wreszcie pewnoś&że po wielu lat;u;h 
coś ofezymafe. 
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Udusił żonę i 3-letniego 
Straszna zbrodnia bezrobotnego, któremu przeszłość żony 
dawała spokoju.—Śmiertelna nienawiść do nieślubnego dzieck** . 

W I D M O S Z U B I E N I C Y W B Y D G O S Z C Z Y LJf 

\\\ 
Bydgoszcz, 30 stycznia. 

(sm) W Bydgoszczy, zamordował w 
okrutny sposób 26-Letni robotnik dekar­
ski, Antoni Kaleczyński, żonę swą, 23-
letnią Martę, z domu Kluska oraz jej sy­
na nieślubnego, 3-letniego Henryka Kłus 
kę. — Motywy zbrodni są jeszcze nie­
ustalone, należy jedna/k przypuszczać, 
że pobudką, która pchnęła mordercę do 

: straszliwego czynu, była — zazdrość. — 
Kaleczyński nie mógł przejść do porząd-

; ku dziennego nad przeszłością swej żony 
j wciąż wypominał jej grzech panieński. 
Nadomiar bił i maltretował chłopczyka. 
, Małżeństwo pobrało się niedawno, 
i dopiero w czerwcu ub. r., jednak wciąż 
.wydarzały się swary i kłótnie. Przybie­
rały one ostatnio już takie rozmiary, że 
rodzina zmuszona była do ciągłych inter 
'wencyj, zwłaszcza interweniowali często 
'teściowie Kaleczyóskiego. 

W ostatnich dniach przed zbrodnią, 
!rodzice żony, chcieli zabrać do siebie 

Ciedmiot nienawiści Kaleczyóskiego, to 
t Henrysia, lecz natrafili na niczem 

'niewytłumaczony opór z jego strony. 
Na nic nie zdały się prośby i groźby, 

/Kaleczyński nie chciał wydać dziecka i 
fiwciąż wszczynał kłótnie, które często 
Skończyły się pobiciem żony, a jeszcze 
.częściej, skatowaniem biednego chłop-
|czyka. Nienawiść do dziecka przybierała 
coraz większe rozmiary. 

Kaleczyński jest bezrobotny od czte-
jirech miesięcy, więc miał dużo czasu do 
rozmyślań... Na utrzymania domu praco­
wała Kaleczyńska, jako robotnica w fa-
'bryce klisz fotograficznych „Alfa" w 
Bydgoszczy. 

Tragicznego dnia powróciła zmęczo­
na z prący i po,jedzeniu objada zgotp-, 

» k r z y n r k a d o l i s t e w 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proslany WPainów o umie­

szczenie w Ich piśmie następującego 
wyjaśnienia: 

W jednem z czasopism łódzkich 
z dnia 23 stycznia 1934 r. ukazał 
się artyikul p. t. „Hitler swego cho­
wu". W artykule tymi podane są 
niezgodne z prawdą fakty, mogące 
zaszkodzić dobremu taieniu naszej 
Fitrmy i narazić nas na szkodtyi mo-
raine i materialne. 

W artykule tytm zarzojca się na­
szej firmie, tż zatrudniamy, jako 
kierownika Biura Sprzedaży w Ło­
dzi, p. EJlenfelda, który Jest Niem­
cem i przy każdej srx>sdbnośoi oka­
zuje wobec Polaków swą wzgardę 
1 miota obelgi na społeczeństwo pdl-

i skle. 
Wiadomości, podane w tym ar-

tykuile, w najmniejszej nawet części 
nie odpowiadają prawdzie, gdyż p. 

I Ejlenfeld nie jest Niemcem, lecz 
Polakiem, iffadfcoriyrn w Łodzi i ro-

i dzice jego byfl również Polaicami, 
tm>dirxmeml w Polsce. Nadto, p. 
Ejlenfeld, jako Polak jest lojalnym 
obywatelem i zarzucone mu czyny 
rde odpowiadają prawdzie. 

, Spółka nasza, jako firma polska 
lojałnte od Państwa ustosunkowana, 

i tnie zatrudnia na żadnej placówce 
osób nfeSojatnfe do Państwa Poi-
skietgo usrx»obkrayoh. 

Ponieważ airtykiMf wymieniony 
zawiera zaiwity, krzywdzące nasza 
firmę, przeto wysrtapfBSmy prze­
ciwko wydawnictwu tego czasopis­
ma w osobie Jego redaktora odpo-
wiedzfałnego » skargą na drogę 
karno-sajdbwą. 

Pragnąc powyższe podać do wiado­
mości putołtoztnej, prośkny WPanów o 
umieszczenie tej Wormacji w Ioh po-
czjytuem prśrrrie 1 agory dziękując pozo­
stajemy 

z powałafrttem 
STANDARD NOBEL w POLSCE 

Spółka Akcyjna 
(r- ) I&wandowski 

wanego przez męża, udała się na spo­
czynek. Nienaturalny stan jej męża, nie­
zwykle podnieconego w tym dniu, nie 
zwrócił jej uwagi. Skarżyła się, że czuje 
się bardzo osłabioną ze względu na cią­
żę, w jakiej się znajdowała. — Około go 
dżiny 20.30, gdy usnęła już, Kaleczyński 
przystąpił do łoża żony i chwycił ją na­
głym ruchem za szyję. 

UŚCISK PALCÓW ZBRODNIARZA 
BYŁ TAK SILNY, 2E NIESZCZĘŚLIWA 
NIE ZDOŁAŁA NAWET KRZYKNĄĆ I 
WYDAŁA OSTATNIE TCHNIENIE. 

Po tej zbrodni, podszedł zbrodniarz 
do łóżeczka Henrysia i 

UDUSIŁ RÓWNIEŻ JEGO. 
Po dokonaniu tego podwójnego mor­

derstwa, postanowił odebrać sobie życie 
o czem świadczy kilka listów, pozosta­

wionych do krewnych i policji.— Jednak 
zabrakło mu widoczni* odwagi. 

Zastano go zrana pogrążonego w zu­
pełnej apatji. 

Zbrodnię wykrył stryj Kaleczyóskie­
go, Teofil, zamieszkały w tym samym 
domu. Przyszedł on do mieszkania KJale-
czyńskiego, aby rozpalić ogień w poko­
ju swego ojca, a dziadka zbrodniarza, 
mieszkającego obok sypialni Kaieczyń-
skich. Dziadek, staruszek 70-letni, głu­
chy, nie słyszał nic podejrzanego pod­
czas tragicznej nocy, Gdy stryj zbrodnia­
rza wszedł do mieszkania, zwrócił się do 
niego Kaleczyński ze słowami: 

„KOCHANY STRYJU, ZAMORDO­
WAŁEM ŻONĘ I DZIECKO". 

Przerażony tem oświadczeniem stryj, 
pobiegł do sąsiadów Sekułów, którzy za 

okręgowego sędziego śledczego P 
cha i prokuratora p. Czaka. 

Straszliwa ta zbrodnia 
ogromne wrażenie wśród mie* 
naszego miasta, temlbardriej, że 
we przyczyny i powody pope*1 

są narazie owiane tajemnicą z* 
na milczenie samego sprawcy-

Próby wystąpień komunistycznych w Poznani 
Rzad Już dawniej postanowił zwiększyć zapomogi bezr 

botnym.™13 wywrotowców osadzono w areszcie 
Poznań- 30 stycznia 

Poznań był widownią zajść ze stro­
ny bezrobotnych, którzy podżegani byli 
przez działaczy komunistycznych. 

Już w ciągu dnia poniedziałkowego 
tłumy bezrobotnych, zebrane przy od­
bieraniu bonów żywnościowych w P. U. 
P. P., przybrały groźną postawę. Na 
miejscu znaleźli się oczywiście prowo-
dyrzy komunistyczni, Brygler, Danielak 
i Hetmaniak. Bezrobotni postanowili wy 
łonić delegację z b. radnym komunistyc/. 
nym, Brygierem,»«a ozele, 1 która udała 
się z'żądaniami'robotników do woje­
wództwa i magistratu, .Delegację przy:, 
jęli kolejno naczelnik wydziału opieki 
społecznej, dr. Macka oraz prezydent 

Ratajski, obiecując załatwienie postula- rezultacie tłum 
tów bezrobotnych. I miejscu 

Po powrocie delegacji robotnicy po-, kamieniami 

alarmowali 
ni przy ul. Ks. Skorupki 71< a\ien,. 
rowie, zapełnił się żądnymi 
chodniami, których usunęła ?r tSty 

policja i komisja sądowo-l&«'• ^ 
Zbrodniarza aresztowano i ° gfiaifT' 
więzieniu śledczem, zaś trupy . 
cono odwieźć do kostnicy na u J ^ L ? 6 d kilk 
ską. Śledztwo, które jest pro*** ̂  Je W e p 
trybie . doraźnym, spoczywa^ ^ Analna 

a Slym 
Wielką 

Jery S 

*? ttięc 
*»ńskia 

S T 
°we, 1, 
n-m 

bu 

te 

,.kc 

^ p cofnął sie, , K^rA 
II trzej poljc a j i I 

Szczególnie d ° * " Ł 4 S Wyko 
stanowili nie opuszczać stanowiska, to;kaleczony został st. poster""* J7vi§cje . 
też do późnego wieczora awanturowali 
się przed budynkiem P. U. P. P- Wie­
czorem policja zmuszona była rozpędzić 
tłum. 

Noc minęła spokojnie 1 dopiero dzi­
siaj od samego rana bezrobotni poczęli 
gromadzić się przed urzędem, tak że 
wkrótce zebrał się przeszło 3 tysięczny 
tłum. Naprężenie rosło; a to tembardziej 
że agitatorzy komunistyczni w dalszym 
cingu podżegał! zebranych. 

Gdy ataki ponowiły się policja ru­
szyła do rozpraszania bezrobotnych. W 

Pracownia ubiorów -dla dzieci i podlotków 

F Ł U E T T E " 
wykonywa zamówienia z materja-
tów włusnych i powierzonych e l e g a n c k o I t a n i o 
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I p i ę t r o 

Około 1000 ofiar oszukańczej Instytucji 
Aferzyści niemieccy grasowali na Śląsku 

Król. Hutj 30 stycznia. 
Z początkiem 1933 roleu pojawiły się 

w prasie śląskiej ogłoszenia przedsię­
biorstwa pożyczkowego w Niemczech 
„Der Kapitalmark", oferującego na bar­
dzo dogodnych warunkach pożyczki o-
bywatelom polskim na zabezpieczenia hi 
poteczne. 

Firma powyższa miała przeprowa­
dzić tranzakcje pożyczkowe, za pośred­
nictwem swych zastępców we wszyst­
kich większych miejscowościach w licz 
ble około stu- Na poczet rzekomych po­
życzek zastępcy pobrali od setek oby­
wateli zaliczki na koszta man?r>ulacyj-

ne, dochodzące do 300 zł' od osoby. 
Po długich daremnych wyczekiwa-

niach kandydaci ną pożyczkę zoriento­
wali się,, że mają do czynienia z wyrafi­
nowanymi oszustami i poczęli zgłaszać 
się na policję. 

W związku z tem władze przepro­
wadziły dochodzenie w wyniku które- I [ ^ a n t o ^ k g f « ^ i e i # * * J 
go aresztowano 14 zastępców przedslę-! d ń K a J ^ V Ł L 0**i& 
blorstwa pożyczkowego. 

Sprawę przekazano władzom sądo­
wym. 

Ogółem poszkodowanych zostało ok. 
tysiąc osób. , 

Szulc z policji konnej. 
Jeżeli chodzi o powody 

ptr4cić g 

S*amsk 

r ° * i 

*Wy 

akcji komunistycznej, to są 
pujące: 

Ostatnio zmniejszono be® 
porcje; było to tylko chwil o W C"k 
waż rząd — czego bezrobotna » , 
dzieli — za pośrednictwem. P ^ % 4 r 0 „ e> 
gc urzędu wojewódzkiego . P j ^ f l k A! 
zwiększyć zapomogi bezrob^/ ^ C . 0 1 « 
Poznaniu z dn. 1 lutego rb., P f °^o4C i 
jąc-na ten cel większe kredyty' „^T^w J^' 
niścd chcieli ten przejściowy MĄMl^iik^'j 1 

wykorzystać, aby potem zł*2*stlr*tf 
zapomóg zapisać na konto 
komunistycznych. j>, 

Jak zdołaliśmy stwierdzić, P'^V 
przystąpił już do wydawania b 0*^ i 
w n ościowych, 

1 lutego r. b. 

obowiązujących 

i 

7 w 
In, m >yl 

Ne 

Jedziemy na n a r t | [ # $ 
Specjalne pociągi podmieJ^ 
Na zasadzie zezwolenia M i n j ^ I 

Komunikacji, w sezonie ^tno^..^ C l ^ e S o 

dnia 4 marca r- b. w dni p r z e d ^ ^ U ' w • 
ne i świąteczne podczas ^ ^ L g , 
warunków śniegowych, dSa P \ 
miłośników sportu narciarskięgy 

Wkrótce przedefilują przed Wami 
Tola Mankiewlczówna 

Władysław Walter 
Adolf Dymsza 

Stanisław Sielai 

w r r P a r a d i i e R c i e r w i t f ó w 1 

dzi Kał. do Głowna według 
go rozkładu jazdy: pociąg nr. 
jazd z Łodtzi Kai godz. lO-W 
10.17 — 10.18, CMtordk ^ 
Stryków 10.41 - 10.42, G*>**S 

I N 
AVy 

jazd 10-56, powrotny poc. M.jf^jfii' 

Grand-Kino 
Początek o godz. 4-ąj 

Dziś i dni 
następnych': 

Potężny sowiecki f *m dfcwłękowy 

R l i M I I HBinU 
w roi. Bt.: WWRA. U R A L 9 K A M 1 B0R16 AKIMOW. 

Pllm mówiony 1 śpiewany p o r o s y j s k a I n i e m i e c k a . 
Produkcja S0WK1N0. 

Nadprogram ostatnte aktualności krajowe i zagranica*). 

Jazd z Głowna godz. 18.30, 5 * ^ * 5 4 
18.43 — 18.44.G*inmic 18.54 — J S ' « 
stój pół rrrrn,), Zgierz l 0 - 0 4 

Łódź Kał., rjr^jatad 19 m. 1>. 
A A A 

ÓOOOOOÓOOOOOOOi 

TO, O C Z E M M O W L W A R S Z A 

DWÓW I Ł Ó O T ^ 

Wielkie zainteresowanie . j a g^r«0 jp 
w stolicy zapowiedź wystaw-
nej szfa&i J. Tepy „Ivar ^ ^ W j l K t ' 

niczny flbn ten dany będzie ^ 
Letnim. Rolę tytułową o ^ f j T C V 
Węgrzyn. Jak wiadomo, J wótfu \ . węgrzyn. ja« wiaoomo, ^''i^o^K \ 
ger" Jert sensacja dnte dta, j j j j j 
i w Teatrze Łódzkim sta4 
ki barwnej swej fabułę, 
walorom widowiskowym 
grze całego zespota, 
Eonu, 

te 
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«/ Ne olbrzymiej afery panamskiej! . . — Kim byl Lesseps, twórca 
'„J^ału Panamskiego?-Afera „a la Stawiski".-Roztrwoniono w krótkim 
"»*if8'e siedem miljardów franków!. . — Olbrzymi skandal polityczny! 

mim oskarżenie pod adresem „tygrysa^Clemenceau. 
- , - , — J li — ! l i i lim II nViaima.lt Sta IPtJO 

Wedle kosztorysu lessepsa budowa ka 

[ekarfM 

r 

2 

»l*UIO W L- I lit J. 

,«ynne(i aferze panamskiej 
i j ^ k ą rolę odegrała we Fran-

"'ec ubiegłego stulecia. 
•7J wć teij książki w okresie ol-
^ e r y Stawiskiego jest chyba 

kmbardziej, że istnieją pew-
B między skandalem panam-
T^kim, 
JOTamski, który miał połączyć 

H, * i k l z Atlantykiem, był nietyl-
y 0 ł v«, lecz nawet jak na dzisicj-
jyjfrzedfesięwzięcireni kolosalnem 

•^••ym wieku zastanawiano się 
rlî ą budowy tego kanału, a głó 
: ° L E I > I 4«_ r . . . .a . . . , . , . , * ten interesował wówczas 

» ^ hiszpańskich, jednakże Fi-
^ ..•korygowanie skorupy ziem 
% r "tfokradzitwo i swą gorli-

posunął do tego stopnia, 

S S ^ I > l l i k a r « ^ ^ r c i dla każdego, kto 
terUD^ h W i ^ k o n a n i e m tego projektu, 

1 

rys na sumę pół miljarda franków, wie 
dział z własnego doświadczenia, że gdy 
zaczną się roboty, nikt mu nie odmówi 
dalszego poparcia materjalnego-

Tak też było w rzeczywistości... Ro­
boty posuwały się w tempie bardzo po­
wolnym, gdyż wystąpiły nieprzewidzia­
ne trudności natury technicznej, a pie­
niądze topniały w tempie bardzo szyn­
kiem. Lesseps nie miał żadnej kontroli 
nad funduszami przedsiębiorstwa, rozpo­
czął się więc prawdziwy 

taniec miljonów, 

J"trT-e' ^ n *kt n i e c h c i a * 2 t Ł 2 ° 
)<f*i|> * C l ć głowy i sprawa budowy 
na^p^iskiego poszła na długie la 

i one 
tT.tflł^nai^ 1 8 7 6 - y n i roku pomysł bu-

e E f r f W F 'Klżył na nowo w głowie 
\w<c'. % f f L er;lynanda Leesep«\ pochodzą 
Ind " r̂islJibyf/̂ yY. z tej samej BayOnny, 

^ A j I Słccn: ,vyf;zvDńw_^lawi?; nie 

p r z ^ ^ R T 1 Ferdynand Lesseps, twórca 

°f • w ^ i k - S l ę w r o ^ u 1 8 0 1 5 ' a k ° s - y n ^ r a 

z V f i*^lśrTv \ d A v u d z iestolelni młodzieniec 
*J9 JW| k a r ierę dyplomatyczną ze 

pl lS^* 1 * niezłym. Spoczątku był 
t p.tl« Afo^1 generalnego konsula w Lis-
'l b^^mk^ Przeszedł na kierownicze" 
vCfa od y ministerstwie spraw zag-

* j, ' był konsulem francuskim w 
zairze, Rotiterdamie i Barcelo-

i f c 1 6

 w 1 8 4 8 raku wyjechał jako 
'l^^u&ki do Madrytu. 

<>r?ku Lesseps na zaproszenie 

Panowie dyrektorzy sami wyznaczali so 
bie ogromne gaże, żyli luksusowo, roz­
jeżdżali własnemi salonkami, budując 
dla siebie w pustynnej, tropikalnej Pana­
mie wspaniałe pałace i stajnie wyścigo­
we... 

Inżynier Eiffel, twórca słynnej wieży 
w Paryżu, na jednej — jedynej dostawie 
dla Lessepsa zarobił przeszło 30 miljo­
nów franków, zabezpieczając sobie w 
ten sposób byt do końca życia... 

Nic dziwnego, że przy takiej gospo­
darce pieniężnej, fundusze wyczerpały 
się bardzo szybko i zabrakło pieniędzy 
na prowadzenie dalszych robót.. Towa­
rzystwo Panamskie stanęło w obliczu 

skandalicznego bankructwa... 
W całym fakcie bankructwa nie było 

jeszcze nic strasznego... Była to popro-
siu afera kryminalna ,,a la Stawiski" z tą 
tylko różnicą, że w grę wchodziła zna­
cznie większa suma... Stawiskiego posą­
dzają o grabież 600 miljonów franków, 
tu zaś chodziło o sumę o wiele większąI 

Ala skandal panamski stał się słynny 
na (cały świat ze względu na swój poli­
tyczny charakterr który anowu, podobnie 
jaik w sprawie Stawiskiego, został odpo­
wiednio wyzyskany przez wrogów ów­

czesnego rządu. Jak z rogu obfitości za 

częły się 6ypać 

nazwiska znanych i powszechnie szano­
wanych posłów, senatorów ministrów o-
raz wyższych urzędników państwowych, 
którzy byli podobno w zmowie z Lessep-

sem oraz jego dostawecami, 
którzy wreszcie wiedzieli o rozrzutnej 
gospodarce Lessepsa i nie przeciwdzia­
łali jej poprostu dlatego, że sami ciągnęli 
zyski z tego bałaganu. 

Organizatorem i kierownikiem' wy­
działu propagandowego „Międzynarodo­
wego Towarzystwa Panamskiego" był 
niejaki Reynack, znany finansista frankf-
furcki, utrzymujący doskonałe stosunki 
ze wszystkimi prawie członkami rady­
kalnego rządu, który niedawno dopiiro 
odniósł zwycięstwo nad swymi wroga* 
mi, zwolennikami generała Boulangera, 
czyli t. zw. „Bulanżysłami". Miał on jed 
nak groźnego wroga w O6oł>ie Korneliu­
sza Hertza, rodem bawarczyka, lecz we­
dle paszportu amerykanina, który dzię­
ki 

swej przyjaźni z Clemenceac 
doszedł we Francji do wielkich wpły­
wów i zaszczytów. Ten niezwykły awan­
turnik - wynalazca, kawaler orderu Le-
gjd Honorowej, 

wchodził bez zameldowania do 
prezydenta republiki, 

a r * się do Egip-

Kanału Suezlciego, 

a P b̂iito ~ '" > V 1 i y d e m robót przy budowie 
Mego, r/P-fC, kanału, 
celcie 1 JrTWP? przezwyciężeniiu olbrzy-
n ^ a i y S ^ K a i m ł S u C t M < x ł d a n y m 

fit^d^ lata "później' Lesseps 

OÓU nOTJiî  \ * ^ a ^ niezwykłą ener 
29 " (fiL • ̂ -y™ t0^1 ty0** z e n l 

lo^°Jm\ w w ^ k n ą kreolką i staje się 
Jr 55i%S^^ 12-fja dzieci!... 
Stn*V(mc* xt*l *tab«! zaświtała w fe-
Z l 8 - 5 4 j f c fi-0 ^ o w i « Kanału Pa-
04 j P M i \ r , S e ! p e zapaM szybko 

* tt^T^aMał ^ ten temat od 
agitację wśród posłów i 

. i f r tM^wi ! : - ^ V™1™* wątp& 
t>$Z*y I V 0 - Po budowie Kanału 

h'U<WwJ 'aieL ̂ S 6 C P ( 8
 zabra ł wśród 

^ f\< Hrk T i I ? ; * 0 2 3 " francuskiicb drogą 

obsypywał rodzinę prezydenta prezen 
tami, prowadził z Wiochami jakieś per­
traktacje z ramienia rządu francuskiego 
— a co najważniejsze — utrzymywał sla 
!e kontakt z angielskim kontrwywiadem. 
Słowem — była to osobistość bardzo po 
dejrzana, lecz — jak to często bywa — 
jednocześnie bardzo wpływowa. 

Reynack posługiwał się często Her­
tzem przy zdobywaniu aprobaty rządu w 
dziedzinie ijego poczynań, związanych z 
budową Kanału Panamskiego i za te 
usługi otrzymał od Reynacka w krótkim 
czasie 10 miiljonów franków, przyczem 
dwa iriilijony franków z tej sumy poszły 
no 
SUBSYDJA DLA PISMA CLEMEN­

CEAU P.T. „LA JUSTICE*. 
Gdy stało się dla wszystkich rzeczą 

wiadomą, że „Międzynarodowe To warzy 

stwo Panaimslkie", na którego czele słał 
Lesseps, mający do pomocy Reynacka i 
Hertza, stoi u progu ruiny i półtora mil­
jarda franków, pochodzących przeważ­
nie z kieszeni biednego ludu, poszło na 
M A R N I E , powstał olbrzymi skandla, o któ­
rym pisała cała prasa światowa. 

Rząd francuski obawiał się jednak re 
welacyj Z E strony Reynacka i Hertza, 
którzy przecie często dawali łapówki, 
bez których obejść się nie mogło żadne 
przeidlsiiębiorstwo. Ze strony rządu poczy 
ni on o energiczne kroki, aby całą sprawę 
zatuszoweć... Doszło do tego, że pre­
zes rady ministrów, Loubals, który po­
tem zosta) nawet prezydentem, wezwał 
do siebie generalnego prokuratora pod 
pretekstem omówienia niezwykle waż 
nej sprawy państwowe) i 

uciekł tylnemi drzwiami. 
każąc prokuratorowi czekać na siebie 
przez kilka godzin, by w ten sposób o. 
późnić wysłanie nakazów aresztowania 
i zyskać na czasie... 

Hertz zrozumiał wówczas, że wybiła 
ijego godzina i począł szantażować na le­
wo i na prawo, wszystkich: — Lepasesa, 
rząd Reynacka, posłów, senatorów i t.d. 
Obawiano się go jak ognia, a ten awan­
turnik, który potrafił przedstawić siebie 
w jalknajlepszem świetle, ciskał z łamów 
przekupione.) prasy francuskiej gromy o-
burzenia na „derraudantów i grabież­
ców grosza pufclicznejjo"... 

Dłużej nie można było milczeć... Zdro 
wa część opiniji publicznej zaczęła dom a 
gać się a resz towan ia winnych... Policja i 

(władze śledcze caekały na rozkaz rzą-
K K ^ W I ! ! ; przeszkód, postępo-. du... A rząd, drżąc o własną skórę, zwie 
\ J I Q W B | "le znał sic; na 1; al ku • ka ł z ostatecznem wydaniem decyzji... 

Łćfa ° ° raus*a^ potem cięż I Uczyniono więc ostatnią próbę... 
iReynaok w towarzystwie ministra skar-

w*">K > f. ™h tiajT trancusHJicn aro^ą 

arfeliia yi j3 i^°«ora rnffliarda złotych fran 

K W s z y s c y kupowali 
\ fACjii^odowego Towarzystwa 

Ń f ^ J J * ! , . ^ r i H N W E R S E L L E DU CA 

**£jmo\JE DE 
MA". 

PANA-

| -s k̂?tv ̂ ziÓĄ Lessepsa był brak 
L l ^ i y ^ ^ o ś c i , Lesseps nie prze 

-rtrAr! #1,niC ł Tiftl F I 

bu Rouvier i samego Clemenceau udał 
się do Hertza, prosząc go, aby zaprze 
słał dalszej kampanii prasowej i pozwo 
lii ludziom zapomnieć o „aferze panam* 
skiej".... 

Ale Hertz nie chciał o tem dyszeć 
Zbył droga była to dlań gratka... Naza­
jutrz Reynack otrzymał wezwanie do tą-
dziego śledczego... Optnja pubttoaia za­
częła śledzić z ołbrzytmiem Mdntereso* 
waniem przebieg śledztwa w tej ogrom­
nej aferze... Ale napróżno sędzię śled­
czy czekał na przybycie Reynacka., 

Tego samego dnia — 20 listopada 
1892 roku _ 
znaleziono Reynacka nieżywego w jego 

luksusowo urządzonym pałacyku, 
I podobnie jak przed kilku tygodnia-

j mi w Chamonóx tak i wówczas nikł nie 
i wierzył wyjaśnieniom lekarzy oraz poli­

cji. Cały Paryż twierdził, że Reynack 
nie umarł śmiercią naturalną, lecz, że go 

zamordowali ci, którzy obawiali się jego 
rewelacyj. Teraz juz sprawa sama toczy 
ła sie dalej w błyskawiczmcm tempie 

Podczas rewizji w pałacyku Reynac­
ka znaleziono 
jego notesik, w którym figu­
rowało 2 6 nazwisk przeku­

pionych przezeń posłów 
I senatorów. 

Stwierdzono, że niejaki Arton z polece­
nia Reynacka rozdawał różnym posłom 
i senatorom milion franków bez zada ego 
rozliczenia!.. 

Do odpowiedzialności jednak pociąg* 
nięto tytko pięciu posłów oraz pięciu se 
natorów, skazano zaś tylko jednego se­
natora Baillaux, który przyznał się 
przed sądem do winy, reszta bowiem os­
karżonych zaprzeczała wszystkiemu 
najkategoryczniej. 

Skandal panameki zahaczył również 
0 zagranicę. Paweł Derouledex, leader 
„Ligi Patrjotów" oświadczył otwarcie na 
jednem z posiedzeń parlamentu, że 
CLEMENCEAU BYŁ PRZEKUPIONY 

ZA POŚREDNICTWEM HERTZA 
PRZEZ ANGLJĘ 

1 przedstawił na potwierdzenie swych 
słów odpowiednw dokumenty. Jakkol­
wiek autentyczność tych dokumentów 
została kategorycznie obalona, > mimo to 
Clemenceau otrzymał cios, z którego 
przez długie lata nie mógł się otrząisnąć. 
w tym czasie parlamentarna komisja 
śledcza stwierdziła, że z sum panam-
skich pól miliona franków powędrowało 
do Rosji jako sybsydjum dla jakiegoś -
frankofilskiego pisma... Do Paryża przy­
był redaktor - wydawca „Nowawo Wre 
men.ji" Suworin, wiedeński korespon­
dent tego pisma, Tałiszczew, oraz parys 
ki przedWawttcaei „Birżewych Wiedo-
mi«tiiei", alby zaświadczyć, że 
ale mają nic wspólnego z aferą panam-

ską. 
Przez długi czas 
prasę paryską t rzymała 

w strachu Jedna l i terka , , M " . 
powtarzająca się kilkakrotnie w nołetsdie 
Reynacka. Była to początkowa litera 
nazwiska poważnej osobistości, która ró­
wnież musiała być wmieszana do sprawy 
panamskiej. Kłoś puścił pogłoskę, że o-
wą tajemniczą osobistością jest 
poseł niemiecki w Paryżu, Morenheim. 

A co sie stało z Lessepsem, który 
był bezpośrednią przyczyną tego ol­
brzymiego skandalu?... 

Lesspes i Eiffel pociągnięci zostali do 
odpowkdziatooscd sądowej i Lesseps zo 
stał skazany 

na S lat więzienia 
i zapłacenie 3XXX) franków grzywny, jed 
nakże jeszcze w tym samym 1893-im 
roku sąd kasacyjny darował staruszko­
wi tę karę... Lesseps zdradzał już wtedy 
objawy choroby psycbicziaej i w kilka 
miesięcy potem (7-go grudnia 1894 roku) 
zmarł, pozostawiając po sobie szereg 
prac i pamóełnfików... 

Budowa Kanału Panarndkiiego zosta­
ła wykończona prnsz Ajmeryfauo. 

Kitoś powdedsaał, ze 
„we Francji wałytfm kończy sic aa kup* 

letach"... 
Tak też było z aferą panamtską,.. Zapoan 
niano wkrótce o tym wieflkSkn skandalu i 
tylko od czasu dto caaau odżywała spra­
wa Lessepsa, grły ze sceny estradowej 
padały słów* ptkwenki o ..Panamie"... 

Zono. po skandalu panamskim wybu­
chłe ntasnalej ałytma 

afera Dreyfusa. 
Alle aarówno afera peoamska jak i afe­
ra Dreyfusa zmSotły całą generację poli­
tyków republffltaiWlddh c r 1871, czyi: t. 
zw. „oportunisbów", wzmacniając stron­
nictwa radykalne i obóz socjałk tyczny. 

(H 

http://nViaima.lt


Sj> 8: 31 I I I I 1934" 

erzenie kolejki z autobusem pod Kołem 
Autobus stoczył się do rowu. -Osiem osób rannych 

Koło, 30 stycznia. 
Na odcinku szosy Mostki — Babiak 

« powiecie kolskim miała miejsce ka-
iisirofa autobusowa. 

Na przejeździe kolejowym wąskoto­
r o w a kolejka, idąca z Sompolna do 
V. locławka, zderzyła się z autobusem 
pasażerskim z Pomorza, oznaczonym 
Nr. Pn- 51179, kierowanym przez szofe­
ra f ranciszka Knapc-

Parowóz pociągu uderzył w tył au­
tobusu, który został roztrzaskany I sto­
czył się do przydrożnego rowu. 

Na rzecz szkolnictwa 
polskiego zagranicą. 

Sygnałom toczących S1Q dni — to pomoc 
szkolnictwu polskiemu dla 8-mlu milionów, a 
wlec czwarte) cześć! narodu naszego, przeby­
wającego poza ; r nlcaml odrodzonej Rzeczy­
pospolite] Polskiej. 

Różne pod względem ilości sq nasze Krupy 
narodowe w obrębie różnych państw. Różne też 
sa w tych państwch ograniczenia naszych na­
rodowych . postulatów szkolnych. 

Jeśli dla przykładu wzlać pod uwagę sto­
sunki szkolne, pomijając w krajach, graniczą­
cych z nami od Zachodu — a wlec Niemcy T-
I od póinoco - zachodu — Litwę, to przedsta­
wia sle one bardzo niepomyślnie, bo zaledwie 
S proc dzieci polskich otrzymuje naukę w Jeży­
ku ojczystym. 

Lepie] sprawa przedstawia sle w Czechosło­
wacji, Łotwie, a ostatnio 1 w Rumun]!, gdzie 
ilość ta slega zgóra 40 procent. 

Pakty te Jednak dla nas — lako narodowo­
ści, regulujące] w tonie swego państwa swój 
stosunek do obcojęzycznych odłamów ludności 
I Je] różnych dziedzin życia na zasadach rów­
noprawnych gwarancyj — nie mogą być zada­
walające. 

świadczą one o wrogim stosunku czynni­
ków oficjalnych sąsiednich z nami państw wo­
bec mniejszości polskie] 1 Je) poczynań w kwe­
stii stworzenia własnego szkolnictwa. 

świadczą 1 o tem, Jak duży odsetek mło­
dzieży polskiej, wychowujące] sle w obce] szko­
le, staje sle przedmiotem ucisku i przemocy ob­
cych rządów (Niemcy, Litwa, Rosja). 

Jeśli wlec obca szkoła z obcym Jeżykiem 
wykładowym staje sie narzędziem wynaradawia 
Jąccgo wpływu, musimy przeciwstawić Jej — 
dążność zakładania JaknaJwlekszeJ ilości szkół 
polskich na obczyźnie, by one stały sle kuźnią 
bogatych myśli 1 życia duchowego, mających 
pierwszorzędne znaczenie w rozwoju i trwaniu 
narodowości. 
Pełni nasze! kultury duchowe], co w wlekowem 
skrępowaniu nie zczezło, musimy ofiarnością 
swą dać na obcych terenach prawo szerokiego 
życia. 

Mowie polskie], co najsubtelniejsze myśli I 
uczucia wyrazić Jest zdolna — dać w szkołach 
polskich zagranica możność głośnego rozbrzmie­
wania. 

— To nasza ambicja narodowa. 
— To konieczność naszego życia państwo­

wego. A. L, 
. * 

Wojewódzki Komitet Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą, przypominając o Akadem]! 
mające] sle odbyć w dniu 2 b. ni. (piątek) o 
godz. 18-e] w sali Filharmonii, wyraża nadzieje, 
że ofiarne społeczeństwo łódzkie gromadnym 
udziałem swoim zadokumentuje pełne swe zro­
zumienie dla sprawy szkolnictwa polskiego za­
granicą. 

K I N O 

„ R O X Y " 
N A R U T O W I C Z A Ns 2 0 . 

dziś i dni następnych 

alma kar 
żula Pogorzelska 
EUGENIUSZ bodo 
konrad tom 
jerzy marr 
sielański 
w wspaniałym filmie 
produkcji polskiej rW4 r. 
reżyserii 

M . W A S Z Y Ń S K I E G O 

P o c z . o g o d z . 4 p o pot . 

N i e ś c i e p o m o c 
n a j b i e d n i e j s z y t n 

Wśród pasażerów powstała panika, 
rozległy się przeraźliwe krzyki, które 
zaalarmowały okolicznych mieszkań­
ców. 

Osiem osób. Jadących w autobusie, 
odniosło lekkie obrażenia. 

Szofer ranny został odłamkami szkła 

Jak wykazało przeprowadzone pier­
wiastkowe śledztwo, winę wypadku po­
nosi szofer Knapa, który mimo sygna­
łów ostrzegawczych, usiłował przeje­
chać przez tor przed pociągiem. 

Kierowcę pociągnięto do- odpowie­
dzialności. 

Licytacja o 2 zł. i 68 gr. 
Dwie kobiety skazane na 1 miesiąc aresztu. 
(as) W Konstantynowie, przy ul. .11 

Listopada 37, w mieszkaniu Naumy 
Chaskielewicz miała się w dniu 11 lipca 
roku ub. odbyć niezwykła licytacja. 
Chodziło ni mniej ni więcej, jak o dwa 
złote I 68 groszy. Licytacja nie doszła 
do skutku, a samo pojawienie się komor 
nika w mieszkaniu Chaskielewiczowej 
było niezwykłe nie tylko z uwagi na 
sumę, jaką miał uzyskać, ale i z uwagi 
na awanturę, jaka się wywiązała przy 
przystąpieniu komornika do swych 
czynności urzędowych. 

Akt oskarżenia głosi, że komornik 
Zygmunt H. przestąpił próg domu Chas­
kielewiczowej, by zlicytować kilka z jej 
mebli na pokrycie owej wielkiej sumy. 
Chaskielewiczowa i jej córka Bociano­
wa zaatakowały komornika garnkami i 
usiłowały go pobić. 

Za ten czyn stanęły wczoraj obie 
przed sądem. 

Chaskielewiczowa, prosta kobieta, 
bardzo wystraszona, poprzez ciężkie 
westchnienia i załamywanie rąk — 

oświadczyła sądowi, że sobie nic nie 
przypomina. Jej córka przytoczyła sce­
nę, jaka się w mieszkaniu rozegrała. Oto 
gdy tylko komornik się zjawił — obie 
poinformowały go, że mieszkanie nie 
jest własnością dłużnika Dawida Clias-
kielewicza, lecz Jego matki. Gdy komor­
nik mimo to zamierzał przystąpić do li­
cytacji — obie niewiasty poczęły go 
prosić, by uwzględnił ich ciężkie poło­
żenie, by zważył, że żyją w nędznych 
prawie warunkach. Na to komornik mini 
im odpowiedzieć, że można nie jeść, a 
zapłacić muszą- Potem doszło do bardzo 
zresztą spokojnej wymiany zdań, do któ 
rej — zdaniem oskarżonych sprowoko­
wało je odezwanie się komornika. 

Jedyny świadek — komornik H. — 
potwierdził przed sądem wszystkie oko 
liczności, przytoczone w akcie oskarże­
nia. Dodał jeszcze, że dla samoobrony 
musiał był dobyć rewolweru. 

Obie oskarżone skazane zostały na 
miesiąc aresztu z zawieszeniem wyko­
nania kary na dwa lata. 

Zemsta porzucone! kochanki. 
Sąd skazał Kaczmarską na 4 miesiące 

w i ą z 
(as) Zemsta jest rozkoszą bogów. 

Ale tylko wtedy, gdy nie koliduje z ko­
deksem karnym. Bogowie nie wiedzieli 
nic o istnieniu-kodeksu karnego i może 
dlatego im jednym tylko przypisujemy 
doznawanie niezakłóconej rozkoszy sy­
cenia się dokonaną zemstą. 

Jadwiga Kaczmarska może miała 
wszelkie dane, by pałać żądzą zemsty 
w stosunku do Antoniego Wypycha. Bo 
wiadomo było powszechine, że zaszli 
oboje'daleko, a w Rogowie pod Łodzią 
wszyscy liczyli się z ich rychłym ślu­
bem. Tymczasem Wypych opuścił ją i 
unika? jak tylko mógł. 

Wobec tego Kaczmarska wpadła na 
niezwykły pomysł. Zgłosiła się na po­
sterunek policji w Rogowie i zameldo­
wała, że Wypych skradł jej: książeczkę 

i e n i a . 
na P. K- O. na sumę 1200 złotych, gar­
derobę wartości 100 złotych i w gotów­
ce 60 złotych.' v z:':. 
' Posterunek zameldowanie przyjął, 
choć odrazu wszystkim na posterunku 
wydawało się dziwne, skąd do Kacz­
marskiej, która nawet własnego miesz­
kania nie miała, takie „skarby". 

W toku dochodzenia wyszło na jaw, 
że oskarżenie było fałszywe 1 podykto­
wane chęcią zemsty. 

Wczoraj Kaczmarska stanęła przed 
sądem. Oświadczyła skromnie, że na­
wet nie chciała, by się z nią Wypych 
ożenił, a tylko zależało jej, by z nią ra­
zem zamieszkał. Ale on i na to nie chciał 
się zgodzić. 

Sąd okręgowy skazał Kaczmarską na 
cztery miesiące więzienia. 

Skutki nieostrożne! randki. 
Amant twierdzi, że Jest Bogu ducha winien. 

(k) Pani Elizie K., żonie zamożnego 
handlowca łódzkiego w czasie nieobec­
ności męża złożył wizytę p. Jan Zdzi­
sław Funkelsztajn. 

Pan Funkelsztajn zaproponował p. 
Elizie obiad w restauracji, na co pani 
Eliza nie chciała początkowo się zgo­
dzić, dowodząc, że w mieszkaniu znaj­
duje się 800 dolarów, które mąż podjął 
z P. K. O. i nie należy pozostawiać do 
mu bez opieki 

Po dtuższem przekonywaniu, że 
zamki są dobre i że nie grozi z tej stro 
ny niebezpieczeństwo, pani Eliza wy­
jęła paczkę z pieniędzmi, schowała ją 
do szuflady, a kluczyk włożyła do to­
rebki. 

W pewnej chwili, gdy pani Eliza 
przygotowywała się do wyjścia, roz­
legł się dzwonek. Jak sie okazało, był 
to żebrak. P. Eliza wróciła do pokoju, 
aby wyjąć z torebki drobne i wówczas 
spostrzegła brak kluczyka. 

Gdy po chwili ponownie zajrzała do 
torebki, stwierdziła, że kluczyk jest we 
witątrz. 

Pan Eliza nie przykładała "do tego 
większej wagi i udała sie ae znajomym 
do „Thwfl**. 

Po ponraocte do domu stwieDdafta z 

przerażeniem, że szuflada jest otwarta, 
a pieniędzy brak. Zainterpelowany p. 
Funkielsztajn początkowo oświadczył, 
że o niczem nie wie, gdy jednak zagro 
żono mu skandalem przyrzekł wysta­
rać się o 800 dolarów. 

P. Eliza opowiedziała o wszystkiem 
mężowi, który zaskarżył. znajomego 
do sądu. W rezultdcie sprawy sądowej 
p. Funkielsztajn został skazany na pół­
tora roku więzienia. 

Od wyroku tego obrona odwołała 
się do warszawskiego sądu apelacyjne 
go, dowodząc, że cała historia z rzeko­
mą kradzieżą została sfingowana przez 
p. Elizę. 

Sprawa ta Jest dziś rozpatrywana 
przez warszawski sąd apelacyjny. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Gdańska 37 

ret 232-SS 
przyjmuje od 9—3 

W L E C Z N I C Y , P I O T R K O W S K A 294. 
ad 4 - 7 w. 

Ry nicuj 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś I codziennie wiecz, n a ' ^na, 

kasowy i artystyczny bieżącego «e*X?: 
cyjny film sceniczny J. Tępy , i l v * r , 

Mimo wielkiego powodzeci* "TijA 
na kończącą się gościnę T. 2 y * « f * r 
rzaiącego rolę tytułową — T^^.^ 
ff-ię tylko na afieau pnzez bieżący 

W piątek o godz. 4-EIJ popoł. 
krołochwila Rujwida „Gwiazdor i 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻ* 
NEJ 

• W sobotę, o godz. 4-ej' popoł. ^ f f 
dla młodzieży, oubteiaa pelina Y^^RM 
J. Szaniawskiego „Żeglarz''. D z i ? u t ł . 
lorom literackim sztuka ta buldsi |Jjji 
nie, zarówno wśród młodzieży r**' $ 
rosłych. Ceny najniższe od 35 &• c tyj^ 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULAR^ 
(Ogrodowa 18). . „ «* ; *U " f i r m . 

Dziś w środę i jutro w czwartek o ̂  ^ nn« 
wtocz, dana będzie po raz ostatni b , ' Pyt 
aktach G. Borna i P Gavaiułta W K.'efiO S { 

T. Rittnerowej P- t. „Zteraana Dr** - * i "n$o W y 
żyserji Kazliimieraa OpaJińskiego. . O ata,je ( 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY FF$ ^ > 4 ś m 
W ubiegłą niedzielę p. ̂ « V p S.KRe • n t e : 

der Hauke - Nowak otworzył w ^ • I I M 3I n i e P o k 
ku Sienkiewicza) wystawę droew^T1 0 łjfc,*' Sezon 
i Sowiety". Wystawa ©potkała ^ „ J j W t gj. . ° 
styoznem przyjęciem przez pr*** '•Je^P'' 
i zwiedzana jest tłumnie. Katalog ^ 
eksponatów. ^ 

Po raz pierwszy społeczeństwo , *JA 
możność zapoznać się z niozwyk ł c m l LW< s W r r 

ciem technicznym pracami ar tysto* ' I^T^N, , 
fcstycznych Republik Rad i Ukrain*"5" zj 
Miki Rad. ^ A l ^rć-tyri 

Oprócz artystów sowieckich wys<* ^ Ł j , 0 Z N{„. 
wybitniejszych grafików pobkieb * 
Skoczylasem na czele. 

Al 
kt 

J"1 ia 

7 * lelt 

PROGRAM ROZGŁOŚNI \G° 
POLSKIEGO RADJA 

ŚRODA 31 stycznia W^iflefl 
pieśń 

*,QWNI, 
, 3 zresa 

Jeszcz 
e aa , 
pozwo 

przemy51" 

12.05—12.30: 
12.30—12.33: 
12.33—12.55 
12.55—13.00 
13.00—15.25 
15.25—15.30 
15.30-15.40 

dlowej w 
15.40—16.10: „Historia o ^ ^ S y t y h 

symfoniczny I. Struwtóskicgo p, ' 

k7?enh 

T f e t 

7.00—7.05: Sygnał czasu i 
wstają zorze". 

7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik porannfi 
7.40-7.55: Muzyka z płyt. AoOflM 

7.55—8.00: Chwilka gospodarstw*. T ^ ^ 1 

8,00—8.05: Odczyt, progr. a* 
8.05—11.40: Przerwa. . ^ f _ 

11.40—11.50: Codzienny przegląd P1 A j . " Zrriu 

11.50—11.55: Wiadomości bieżąca. ^ , TO t e n 

11.57—12.05: Sygnał czasu z łŁledmak 
z Krakowa. «łviy' .It^eń 

„Gwiazdy rcwji" - YS^W ' Z 

Wiadomości motęorO1"* | i ; 

D. c. muzyki z pn 4 -
Dziennik południowy. 
Przerwa. 
Wiadomości o 

Komunikat Izby 
Łodzi. MY>. Zd 

1610^16.40: Słuchowisko dla D Z I 2 Ł > * * > ( s ' ę c ° i 
Wiaitru Północnego" — ^g. ^ « iAE2O, 
roszcwsikicgo. AL^aWelr 

16.40—16.55: Muzyka z płyt. ^ ł ^ 1 g&t 0 v 

16.55—17.50: Koncert popularny. Jupfp. W^ÓM* 
stry P. R. pod dyr. f. O z M W * ^ M ^ * * 

gramie utwory Grioga. i ]c**F•'.•,(..^ Z{ 

17.50—18.00: Repertuar teatrów Ł i 
TO&ZKIE. . . JML^ 2 A R 

18.00-18.20: Odczyt p « y r o d M ^ ' ' K * 
18.20—19.00: Recital fortcpiainowy . J Jiy «an 

.wieżowe)... . — • * * 

4 S ^ ' 
Odczytanie protfra*1" 

Rozmaitości. 

Felieton literacki <P\ 

tiiterahiwe" — wyg1' 

19.00—19.05 
stępny. 

19.05—19.25: 
19.25—19.40; 

lenia w 
ski. 

19.40—19.47: 
19.47-19.55: Dziennik wleczornr. . MM 
20.00—21.00: Koncert muzyki l c , l Łrr ł 8\va p 

oy : Orkiestra pod dyr. Sta?1*' ki), 
i Marja Konarek-KotWka (iP i o s 

Wiadomości sportów*. 

MII 21.00—21.15: Felieton. « - mr j - - r 
21,15—22.00: Koncert kameralny ^ \ j . | e &Z C 2 

skiego Kwartetu Smyczkoweg^^c, , i y, i 
22.00—23.00: Muzyka taneczna * ficifi1 , fJfi, U„ 
23.00-23.05: Komunikat MT/T^°Ł)FILĄ ł f i ^ r " munikacii lotniczej ł kormW- i^ f l«. " ^ w ^ C ( 

23.05—24.00: Muzyka taneczna * ^ \ ™ u ^ ' . 

AUDYCJE ZAORANf Z - N I ^ 
16.15. DAVENTRY. Koncert * I \ ^ 

moutn. .-„ja ^ Weih 'ftuj 
20.00. STOGKHOLM. Syn"*0"' . j t J la-k 

Beethovena. ., i ^ .^ułó 
20.50. RZYM. Tr . z OperŁ ^ K £ poj 
20.55. riILVERSUM. „De S £ * K 

ra HekOcera pod dyr.J0?"^' p 

21.00. LONDYN REK. . - p l o r 

\ 
U?CY 

medja muz. Stuarta. . c\iH''JrtlSi. Uą 
21.15. DAYENTRY. Koncer1 'gerf' A , 

' nv z Ouseen' HaHu z . >. ny z Oueen' 
Prokofiewa. 

HaHu z 
h 

WYCIECZKA D O ZA«v- d 0 ^ % 
• Polski Biały Krzyż P ^ i CtfJSjMr. 
mości uczestników w y c i g ^ ^ [hT 
panego, że wymiana bilety ^ | 
niona będzie w dniu 31 s t 5 L c 

godz. 15-eJ w biurze wT c l 

Przejazd M l 36, bel L 



urjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

AKI BĘDZIE SEZON LETNI. 
**kt ciężkości w miastach.—Czy istnieje niebezpieczeństwa 

nadprodukcj i?—Napływ kup iec twa normalny. 

OZIE**1 

boi k 

j a - v ' • J^emeim leuiiujre, W n i e -

n i a

 U rmach są już nawet bliskie 
H S ten P y ^ a n ' , e z a " t e m jaiki będzie 
' ' i ^ n S e z ° n u , jaki będzie jego 
B^T^yy. staje się coraz bardziej 

^p^le się zagadnieniem dnia. 

l( ^"^eresowanie, tem większy 
"iepo-kój, iż kształtowanie się 
sezonie letnim coraz silniej 

*C jako czynnik, decydujący 
^ eJ sytuacji w przemyśle i 

,W zSlędn;e pomyślny pnze-
i £ letniego w r. ub. znacznie 
tê o ^ bardzo miernego powo-

- te 2

1 1 1 1 zimowego. Nic więc dziw 
^ ta i * * jPVo a r Ó ^ n o przemysłowcy, jak i 
cich * ^ f t e j 2 n i e z w y k ł ą czujnością bada-

*ta drgnienia i zmiany rynku 
ok s * ^ r a f e c s ' ę z tych sympto-

L,-j{ n * e wyciągnąć wnioski na 
P H i u ^ bardzo niedaleką, 
n Ł7 ^ t e wnioski, jak ksatał-
fi'j? j^wiedzi na przebieg sezonu 
p i l e

e s z c z e jest za wcześnie, aby 
k na powyższą kwestję zapa-
K / ^ o l i ł y wyciągnąć jakiś je-
W*- 2 ^ wniosek, tem niemniej 
l ^ ^ n i i ć 6ię z poszczególnemi 

% a ł .Poglądami, zwłaszcza hur-
tai .^okienniczych, jako tych, 
ML ) s t o i ^ rynku i najszyb-
iĉ  egają i odczuwają zachodzą-
' } jmiany. 

ied n i e r a z zasadniczo się róż-
,̂ ainak pewną sumę ciekawych 

' z których wyłonić ma się 
I 

[to y zatem hurtownicy uważa-
, l .s*enia 

SJftfP 

r W ̂  

. - « u j kupców prowincjonal 
^lychczas małe, co może zapo 
i^hyt pom yślny przebieg sezo 
ij^' Zdaniem ich niebezpieczeń 

Ł̂ cr! f a k t - i z h u r t ' z ' c d ' n e i •R^Ccony powodzeniem sezonu 
ba 'i' 2 drugiej zaniepokojony i 

Ru ^ełny i ewentualnym wzro- • 
^Płowych artykułów, poczynił 

Jfc^^enia. Przy słabem zapo-
^"%vv 21 s ^ r o n y prowincji 

nikły narazie napływ zgłoszeń z prowin­
cji. 

Jak reprezentanci tego poglądu prze­
widują przebieg sezonu letniego? Zapa­
trywania ich na ten temat można streś­
cić w jednem zdaniu: w mieście dobry,, 
na wsi słaby. W sumie może się jednak 
okazać, iż miasto nie pokryje całkowi­
cie niedoboru, spowodowanego stopnio­
wą eliminacją z obrotów wsi, czyli nie 
wchłonie całej ilości wyprodukowanych 
towarów. Gdyby takie przewidywania 
sprawdziły się, 

groziłaby nam nadprodukcja 
ze wszystkiemi konsekwencjami, jak 
ramszowanie towarów, wahania cen, 
tak destrukcyjnie wpływające na rynek, 
i t. d., co wszystko w pewnym stopniu 
podważyć mogłoby sytuację w przemy­
śle i handlu włókienniczym, wykazującą 
od pewnego czasu pożądaną stabilizację. 

Czy grozi rynkowi nad­
produkcja. 

Podkreślić wszakże należy, iż powyż 
sze przewidywania oparte są narazie 
tylko na przypuszczeniach, których po 
ważna część hurtowników zupełnie nie 
podziela. Zdaniem ich dotychczas nie­
ma żadnych powodów do pesymistycz­
nej oceny rozpoczynającego się sezonu 
letniego, zwłaszcza zaś nic nie wskazuje 
aby należało obawiać się nadprodukcji. 
Wprawdzie wielki przemysł, kierując 
się wnioskami, wyciągnietemi z przebie­
gu 6ezonu zeszłołooznego/ 
'. nieco zwiększył stan uruchomienia, 
natomiast przemysł średni i mały, który 
pokrywa bodaj połowę całej produkcji 
włókienniczej, pracuje bardzo ostrożnie 
i stosunkowo niewiele. Wpłynęła na to 
nieoczekiwana a dość znaczna zwyżka 
cen bawełny, która zaskoczyła mniej­
szych producentów. Wobec trudności 
przewidzenia jak nadal kształtować się 
będą ceny 6urowca i przędzy, średni i 

mały przemysł w obawie ryzyska ogra 
niczyly zakupy i produkcję. Dopóki za­
tem tutaj wytwórczość nadmiernie nie 
wzrośnie, nadprodukcja nam nie grozi, 
zwłaszcza, że i wielki przemysł przygo­
towań swych na sezon letni jeszcze nie 
ukończył, wrazie więc gdyby sytuacja 
na rynku okazała się istotnie niepomyśl­
na, istnieje możność ograniczenia tej 
produkcji, względnie pozostawienia 
części towarów w stanie niewykończo­
nym. 

Jeśli chodizi o owe wieści z rynku, 
niema w nich nic niepokojącego. Nara­
zie trwa jeszcze krótki sezon towarów 
białych oraz zwykłe o tej porze oczy­
szczanie składów z zeszłorocznych ram-
6izów, które oceniane są jeszcze na oko­
ło 40 tysięcy sztuk, a więc ilość mniej-
więcej nomalna. 

Napływ kupiectwa prowincjonalnego 
nie jest mniejszy niż w tym samym cza­
sie roku ub. Wprawdzie ze względu na 
wczesne w roku bież. święta wielka 
nocne, należałaby oczekiwać liczniej­
szych zgłoszeń, decydującego znaczenia 
jednak to nie ma. 

Taki stan rzeczy pozostaje 
w związku z trudnościami; 

w jakich znalazło się kupiectwo pro­
wincjonalne wobec nieudanego sezonu 
zimowego, co spowodowało nawet 
wzrost protestów wekslowych. Niewąt­
pliwie pogorszenie się sytuacji kupiectwa 
w okresie zimowym jest może najsłab­
szym punktem przewidywań co do sezo­
nu letniego,' należy mieć wszakże na­
dzieję, że ostrożna polityka kredytowa 
usunie grożące niebezpieczeństwo i 
konsekwencje osłabienia finansowego 
kupców uzewnętrznia się jedynie w 
przedłużeniu sezonu w handlu hurto­
wym. 

Pojemność rynku zbytu. 
zdaniem poważnej części hurtowników' 
— również, zdaje się, nie uległa wydat-1 

niejszym zmianom w porównaniu z r.ub. 3 
Wprawdzie dziś może obecnie bezwz<gl?*: 

dnie mniej kupić nóż dawniej, ale i jej 
nie należy całkowicie eliminować z 
'uqazjł cBiSrurej •fo.wouozas ijOBpunei' 
iż w sezonie letnim idą na rynek towa­
ry niedrogie i przedewszystkiem dams­
kie, na które.nawet na wsi jest większo' 
zapotrzebowanie. Zmniejszanie się za­
tem zdolności nabywczej wsi daje się 
bardziej odczuwać w zimie niż w leoie. 

Na przebieg sezonu letniego i wy­
sokość obrotów niewątpliwie również 
będą miały wpływ dające zaobserwować 
się ostatnio 
przesunięcia w kierunku zapotrzebowa­

nia towarów włókienniczych 
przez ludność. Widoczne jest od pewne­
go czasu odwracanie się klienteli od to­
warów zbyt tanich i lichych. Dotyczy 
to przedewszystkiem sztucznego jedwa­
biu, który w cenie i jakości spadł poni-' 
źej najmniej wybrednych wymagań i ' 
stał się poprostu nieekonomiczny. W.! 
miastach już od dość dawca można było 
zauważyć stopniowe przenoszenie się 
zainteresowania konsumentów ku śred­
nim przeważnie gatunkom towarów wet 
nianych oraz lepszym i średnim gatun­
kom towarów bawełnianych. Wieś, któ-' 
ra swego czasu przerzuciła się na tani 
i efektownie wyglądający sztuczny jed­
wab, obecnie również zaczyna powracać 
do materjalów bawełnianych, poszukuje 
oczywiście, artykułów tanich. Zmiany _ 
c, jak -powiedzieliśmy, nie pozostaną .-. 
>ez wpływu na wysokość ofiwtówy-
także przemawia za tem, że przebieg-
tegorocznego sezonu letniego 

powinien być naogół pomyślny. 
Jak sytuacja jednak naprawdę się u-
kształtuje, będzie można stwierdzić już 
dokładnie dopiero za parę tygodni. 
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Sytuacja w przemyśle konfekcyjnym. 
Produkcja nieco wzrosła w niektórych działach. 

Pauperyzacja pracowników umysłowych. 
Sytuację w przemyśle konfekcyjnym 

cechował naogól w sezonie zimowym 
niewielki wzrost produkcji, który się 
uwydatni! dopiero w grudniu. W porów 
naniu z 1932 r. produkcja podniosła się 
y/ niektórych tylko działach, w więk­
szości jednak wypadków wykazała ten­
dencje zniżkową. 

Większość fabryk obuwia maszyno­
wego była w grudniu jak co roku, nie­
czynna, przyczem niektóre fabryki zo­
stały unieruchomione nawet nieco 
wcześniej. Kupcy branży obuwianej są 
pozbawieni gotówki, wskutek tego za­
mawiają tylko bardzo małe partje towa­
ru i żądają kredytu. W dziale obuwia 
gumowego ceny naskutek nagłego wzro 
stu zapotrzebowania w sezonie zimo­
wym przy równoczesnym braku poda­
ży, podskoczyły o ca. 30 proc. 

W przemyśle odzieżowym produkcja 
większych i średnich zakładów obniżyła 
się znowu o 15—20 proc. w porównaniu 
z końcem 1932 r., ceny znacznie spadły 

dniu ze względu na sezon wzrosła i 
utrzymuje się na poziomie 1932 r- Zbyt 
jednak wykazuje tendencję zniżkową. 
Ceny w związku z podrożeniem surow­
ców nieco się podniosły. Wypłacalność 
kiljenteli była niezadowalająca. Również 
w dziale krawatów dało się zauważyć 
w grudniu pewne sezonowe ożywienie. 

Produkcja guzików z orzecha ka­
miennego powiększyła się znacznie w 
porównaniu z 1932 r., mimo to jednak 
obroty pieniężne pozostały bez zmiany 
naskutek zniżki cen. Próby podjęcia 
eksportu guzików z orzecha kamienne­
go wykazały pewne możliwości jedynie 
w lepszych gatunkach, w gorszych bo­
wiem dominuje konkurencja taniego to­
waru włoskiego. Celem wyzyskania 
otwierających się możliwości eksporto­
wych, konieczne jest jednak odpowied­
nie przystosowanie urządzeń fabrycz­
nych dla potanienia produkcji, co natra­
fia na trudności, gdyż droższe maszyny 
wyrabiane są jedynie w Niemczech 

mniejsze. Na rynku poszukiwany Jest-
tylko towar bardzo tani, co zmusza far 
bryki do produkcji wyłącznie prawic 
pośledniejszych gatunków. W przemy­
śle dzianym zaznaczyło się w grudniu 
dość znaczne sezonowe ożywienie z po­
wodu wcześniejszego nastania silnych 
mrozów. 

Na niepomyślne kształtowanie się sy­
tuacji w większości działów przemysłu 
konfekcyjnego wpływa ogólny objaw 
postępującej pauperyzacji' szerokich 
warstw ludności, zwłaszcza sfer praco­
wników umysłowych, z których grupu­
je się przeważająca ilość konsumentów 
konfekcji. 

-w , . , . ,—— — , 

Przemysł odzieżowy cierpi na brak skąd przywóz za cłem ulgowem jest w 
środków obrotowych i przeważnie pra-'zasadzie niedopuszczalny. Wypłacal-
cuje ze stratami. Zakłady, produkujące;ność była względnie dobra, sprzedaż jed 
odzież damską były od końca listopada nak odbywała się przeważnie na weks 
prawie zupełnie nieczynne i zajmowały" j„ł,„o,„„„ 

się potem tylko zaopatrywaniem w mo­
dele na sezon produkcji wiosennej, roz­
poczynający się pod koniec stycznia. 

Produkcja kapeluszy męskich w gru-

Giełda zbożowo-
towarowa. 

iWczoira>ja»e notowania łódaildiej gictdf 
loco Łódź: 

A o -
ż.owo4.o-wiarowcg za 100 Mg. łooo Łódź: żyto 
13.75 — 14, psaenioa 20.25 — 20.75, jęczmień 
priamwlwy 13 — 13.50 ieamucń browarny 15 
— 15.50, owies zbwsrany 12 — 12.50, owńee jed­
nolity 12.25 — 12.75, mąka żytnia 65 próc. _ 
21.55 — 22.25, mąka żylak 60 proc. 32.25 — 
23.25, mąka psacana 65 proc. 31 — 33, <Areby 

• żytnie 8.50 — 9, otręby paasermc 9.75 — 10,25, 
lc trzymiesięczne w miejsce dotychcza-Utręby grube 1025 J lo,75, raopak 47 _ 49, 
SOWCJ regulacji gotówkowej. f (Jroch polny 18.50 — I9.5O, groch Yictania 26-^ 

Produkcja fabryk bielizny zwlęk- V' k t o w a 1 4 " I I 5 0 , V1-50 ~ J 5 ' 
„ _ , , „ , , . . . . • , , koniiczyina czerwona 170 — 200, koniczyna bia-
szyła sie, obroty pieniężne jednak, po- ! a 7 0 _ ioo, Ubfo mebieaki 6 - 7 , twbm żółty 
dobnie jak i w innych branżach, były 8 — 9. 



S i r . i o : 31.1 1934; 
Kalendarzyk podatkowy 

na miesiąc luty. 
W lutym 1934 roku płatne sa nastę-

i ni ince podatki: 
do dnia 15 lutego r. b. zaliczka mie­

sięczna na podatek przemysłowy w 
wysokości przypadającej od obrotu o-
s;io-nicte?o w styczniu 1934 r. przez 
przedsiębiorstwa handlowe 1 i II kate­
GORII oraz przemysłowe od 1 — V ka-
'ORRORJI prowadzące prawidłowe księgi 
bandlowe oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze; 

do dni 7 po dokonaniu potrącenia 
płatny jest podatek dochodowy od upo 
sążeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną prace wraz z do­
datkiem kryzysowym; 

do dnia 15 lutego r. b. płatna Jest 
zaliczka miesięczna na podatek docho­
dowy od dochodu osiągniętego w stycz 
nin 1934 roku przez notarjuszv, pisa­
rzy hipotecznych i komorników, czyli 
tak zwany podatek dochodowy od nie­
których zaieć zawodowych; 

do dnia 5 lutego r. b. płatny jest po­
datek od energji elektrycznej, pobrany 
przez sprzedawcę energji elektrycznej 
za okres od 15 do 31 stycznia r. b.. zaś 
do dnia 20 lutego r. b. płatny test tenże 
nodatek pobrany za okres od 1 do 15 
lutego r. b.; 

do końca lutego r. b". płatna jest IV 
rai a kwartalna państwowego podatku 
od nieruchomości wraz z dodatkiem 
kryzysowym; 

do końca lutego r. b'. płatna jest 1 
kwartalna rata (1934 r.) podatku pań­
stwowego od lokali oraz od placów nie 
zabudowanych. 

Ponadto płatne są podatki zaległe i 
rozłożone na raty. z terminem w lutym 
r. b. tudzież te podatki, na które płat­
nicy otrzymali nakazy płatnicze z ter­
minem przypadającym w tymże mie­
siącu. 

Giełda pieniężna. 
Na Azisiejszem zebraniu giełdy walutowo-de­

wizowej w Witraża wie tendencja dla dewiz by­
ła słabsza, przy obrotach ograniczonych. -NoJ 
towano: Bclgja 123.65, Gdańsk 172.82 ( + 12), 
Holandja 356,50 (—55), Londyn 27-80 (—5). No­
wy Jork 5.50,50 (—4 5), wypłata telegraficzna 
na Nowy Jonk 5,52,50 (—4,5). Paryż 34.90, 
Sztokholm 143.50 (—50), Zurych 172.06 (—9), 
Włcchy 46.66 (—3), W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 209.85 (—15) szyling austrfae 
ki 09 (4-50), kocona czeska 24.18 (—2), liry 
włoskie 46.80. funt angielski w gotówce 27.80 
(—5), dolar gotówkowy 5.50,50 (—A], rubel zło. 
ty 4.62, dolar złoty 8.94,50, rubel erebrny 1.43. 

AKC |E. Na rynku akcyjnym obroty były 
niewielkie przy tendencji utrzymanej. Notowa. 
no iBank Polski 86 —. 85.50 — 85.75 (—25), LH-
popy 10 75 f—5), Starachowice 10.20. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była ałaba. większych 
obrotów dokonano: 6 proc. poł. dolarową, 7 pr. 
stabilizacyjną 1 8 proc. Wait*zawy. Notowano: 
3 proc. budowlana 41.50 — 41.60 (—75), 4 proc. 
dolarowa 52 — 52,25 — 51.90 (—50). 4 proc. in 
westycvjna zwykła 107.50, 5 proc. konwersyjna 
57 — 57.25 (4-50), 5 proc. kolejowa 53.25 — 
(4-85), 6 proc. dolarowa 63 — 63.50 (4-50). 7 
proc. stabilizacyjna 57.25 — 57.50 — 57.38 (12) 
odcinki po 500 dolarów 57.50 _ 57.75 (—75), 
8 proc. obligacje budowlane B. G. K. I emisja 
93, 4 i pół proc. listy ziemski* 49,60 (—15), 7 
proc ziemskie dolarowe 41.25 8 proc. Warsza­
wy 53.25 — 53.63 (—12). odcinki po lrjO złotych 
54 — 54,25, 8 proc. Piotrkowa 46.88 (4-13), 6 
TMOC. obligacje warazawy 8 i 9 emisja 51 (—50) 
Tranzakcje dokonanie a nienotowane: 7 proc. ata 
bilizacyjna odcinki po 100 dolarów 61 — 60.50, 
7 proc. śląska 56, 7 proc. warszawska 55, 4 i 
pół proc. Warszawy 58 (—25), 5 proc. WamsŁa-
wy 63.75 (—25), za 8 proc. dilłonowską chciano 
płacić 75.5C. 

W dniu wczorajszym na łódzkim rynku wa­
lutowym ujawniła sie zniżkowa tendencja dla 
dolara. 

W godzinach rannych obracano dolarami po 
kursie 5,50 w płaceniu I 5,52 w żądaniu, Po po­
łudniu kurs ten obniżył sie do 5.47 w płaceniu 
i 5.49 w żqdanhi. 

Bank Polski początkowo placil 5.51 a następ 
nie 5.46 za odcinki drobne i 5.47 za większe, 

Giełda warszawska przyniosła dla czeków 
kurs 5,50 (8 groszy ponlze] onegdalszego kur­
su) i dla kabla 5.52. Obroty dolarami małe przy 
wybitnie słabej tendencji. 

Waluty europejskie nie wykazały wczoraj 
wahań: funt 27.80 w pł««««iu 1 27.90 w żąda­
niu (przekaz na Londyn 27.80), marka nlemicc 
ka 210 w płaceniu i 210 5 W żądaniu (prze­
kaz na Berlin 210,40), frank franoueki 34.85 w 
płaceniu i 35 w żądaniu, frank azwajcareki 172 
w płacemiii i 172,5 w żądaniu, ezyttńg auatrjae 
ki 99 w płaceniu i 100 w żądaniu. Obroty walu 
taimi małe. Tendencja jednolicie utrzymaną. 

Kursy złota również wahań wczoraj nie wy 
karały: ruble 4.62 w płaceniu i 4.65 w żądaniu, 
dolary 8.93 w płaceniu i 8.95 w żądaniu. Zain­
teresowanie złotem małe. 

Łódzkie 8-proc. listy zastawne wykazały nic 
co mocniejszą tendencję przy kurdie 5fl w pła­
ceniu i 50,25 w żądaniu. Zaofiarowanie listów 
dostateczne. Inne 

Z w y ż k a 
na giełdzie w Londynie 

pożyczek p o l s k i e -
• s Nowym Jorku.—Zawarcie paktu o nieagresji 

z Niemcami i pożyczka Westinghousa — jednemi z przyczyn hausty v 
dilłonowską 8 proc. Nowy Jork, 30 stycznia. 

W ostatnich dniach dała się zauwa­
żyć na giełdzie nowojorskiej mocniejsza 
tendencja dla papierów polskich. Zwyż­
ka ta przybrała poważniejsze rozmiary, 
zwłaszcza o ile chodzi o pożyczkę war­
szawską i śląską. 

Zwyżka papierów polskich z ostat­

nich dni ma swoje specyficzne podłoże: 
zawarcie układu o nieagresji między Pol 
ską a Niemcami oraz wiadomości o no­
wej pożyczce angielskiej dla Polski. 

Poniżej podajemy zestawienie kur­
sów pożyczek.polskich na giełdzie w No 
wym Jońku, z którego wyraźnie wynika, 
że ostatnio nastąpiła zwyżka: pożyczkę 

Upadłości i układy 
W dmiu wczorajszym na skutek żą­

dania Adolfa Goldberga Sąd Handlowy 
ogłosił upadłość Wolfowi Schweitzero­
wi, właścicielowi drukarni, litografii 1 
składu papieru przy Al. Kościuszki 21. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo­
no na dzień 14 czerwca 1933 r. Kurato­
rem mianowany został Lucjan Tarkow­
ska, a Sędzią Komisarzem S. H. M. Hal-
pern-

V 
Drugą upadłość w tym samym dniu 

ogłoszono spółdzielni przemysłowo-han-
dłowej przy związku Majstrów Fabrycz 
nych z ogr. odp. znajdującej się przy 
ul. Żeromskiego 74. 

Na Walnem Zgromadzeniu członków 
Spółdzielni, w dniu 29 stycznia 1933 r. 
zapadła uchwala co do likwidacji tej 
Spółdzielni. Dalsze bowiem istnienie jej, 
wobec ogólnego kryzysu i braku środ­
ków obrotowych, okazało się niecelowe. 
Wybrana jednak komisja Likwidacyjna 
doszła do przekonała, że Spółdzielni tej 

bez ogłoszenia upadłości zlikwidować 
nle będzie można. Dlatego też w dniu 
wczorajszym przez swego pełn. adw. 
Jana Gajewskiego zgłosiła podanie o o-
głoszenie upadłości. 

Bilans na dzień 20 grudnia 1933 roku 
w pasywach wykazuje kwotę 22.225 zł., 
na pokrycie których posiada w akty­
wach 6.147 zł. 

Sąd, przychylając się do wniosku, 
wyznaczył kuratorem masy adw. Jana 
Gajewskiego a sędzią komisarzem S. H. 
Napoleona Rowińskiego.-

G i e ł d a z b o ż o w a . 
Na wczorajszem zebraniu giełdy rboiowo-to 

warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł — 
3.095 tonn w tem żyta 2320 tonn. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych: żyto jed 
nolite 14-25 — 14.75, pszenica jednolita 20.50 — 
21, pszenica zbierana 20 — 20.50, owies jedno­
lity 11.50 — 12, owies zbierany 11 — 11.50, jęcz 
mień kaszany 13.25 — 13.75, jęczmień browar­
ny 15 — 15.50. 

te 
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Wieści gospodarf 

S p o r i 
Zamiast wagi ciężkie] 

dwie wagi piórkowe na meczu 
Łódź—Wrocław 

Wrocławski! Związek Bokserski zwró­
cił się z propozycją do ŁOZB. by na me 
czu Łódź — Wrocław, który odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę, w Łodzi, 
zamiast walki w wadze ciężkiej odbyły 
się dwie walki w wadze piórkowej. 

Powodem tej propozycji ze strony 
Związku wrocławskiego jest trudność u-
zyskania urlopu dla przedstawiciela wa­
gi ciężkiej Schadego, odbywającego 
służbę wojskową. 

Ponieważ ŁOZB zgodził się na pro­
pozycję Wrocławia — w wadze piórko­
wej obok Urbana wystąpi w drużynie 
gości mistrz Wrocławia na rok 1934 — 
doskonały technik Bittner II. W związ­
ku z tem zaszła konieczność przeprowa­
dzenia pewnych zmian również w repre­
zentacji Łodzi. Przeciwnikiem Bittne-
ra II będzie Woźniakiewicz, natomiast 
przeciwko Urbanowi wystąpi po dłuż­
szej przerwie Leszczyński, który na tre 
nlngach wykazuje b. dobrą formę. Po­
zatem w wadze półśredniej nastąpi w 
drużynie łódzkiej również zmiana, gdyż 
nie będącego w formie Garncarka za­
stąpił Taborek lub Lipiec. 

Maskarada na lodzie 
oraz popisy łyżwiarskie Rapldu 

Jak już donosiliśmy organizuje S. S. 
Rapid w dniach 1, 2 i 3 lutego na włas-
nem lodowisku przy ul. Bandurskiego 
maskaradę na lodizie połączoną z popi­
sami łyżwiiarskiem}. 

Na pięknie iluminowanym lodowisku 
popisywać sie będą znakomici łyżwiarze 
Napieracz,. Kowalski oraz rodzeństwo 
Tijewskich, najlepsze para łyżwiiarska 
stolicy. 

Oprócz popisów przygotowują orga­
nizatorzy cały szereg atrakcyj jak wy­
stępy komików, tresowany koń na lo­
dzie itd. 

Niewątpliwie cała Łódź skorzysta z 
okazji 1 spędzi kilka godzin na śwleżem 
powietrzu. 

Początek maskarady na lodzie o go­
dzinie 9 wieczór. 

Widzew gra na Śląsku 
o tytuł mistrza drużyn robot­

niczych 
Drużyna piłkarska łódzkiego Widze­

wa wyjeżdża na; Śląsk w celu rozegra­
nia w piątek, dnia 2 lutego finałowego 
meczu z RKS Wielkie Hajduki (w Haj­
dukach) o tytuł mistrza drużyn robot­
niczych w Polsce. 

Mecz rewanżowy w Łodzu odbędzie 
się jeszcze przed rozpoczęciem rozgry­
wek o mistrzostwo okręgu — w połowie 
mairca. 

Prócz meczu o tytuł mistrza drużyn 
robotniczych z RKS Wielkie Hajduki — 
Widzew rozegra na Śląsku w niedzielę 
(4 lutego) mecz towarzyski z Wawe­
lem. 

Hokeiści ŁKS-u 
Jadą do Torunia 

Na-niedzielę, dnia 4 lutego drużyna 
hokejowa ŁKS-u wyjeżdża do Torunia, 
gdzie rozegra mecz rewanżowy z tam­
tejszym TKSZ. Jak już podawaliśmy, 
przedtem, t. j . w piątek TKSZ będzie ba­
wić w Łodzi w celu wzięcia udziału w 
turnieju hokejowym ŁKS-u. 

Reprezentacja Łodzi 
na mecz hokejowy z Warszawą 

W związku z meczem hokejowym 
Łódź — Warszawa, który odbędzie się 
w niedzielę, dnia 11 lutego w Łodzi kpt. 
zw, ŁOZHL ustalił już następującą dru­
żynę reprezentacyjną Łodzii: bramka — 
Jakubiec (ŁKS), zast. Liske (Triumf), 
obrona: Rusinlkiewicz (ŁKS). Neuman 
(Triumf), I-szy atak: Zaleski, Król, Wi-
sławski (ŁKS) ;i II atak: Maciaszek — 
(SKS), Szwarcbach (ŁKS) i Lutrosiński 
(ŁKS). 

Łącznie z meczem hokejowym Łódź 
—Warszawa, ŁKS organizuje wielkie 
zawody łyżwiarskie. 

Spotkanie bokserskie 
H a k o a h - I K P 

W piątek, dniia 2 lutego odbędzie się 
w sali teatru Popularnego, ul. Ogrodo­
wa 18. drużynowy mecz bokserski mię­
dzy IKP a Hakoahem. Mecz rozpocz­
nie się o godz. 11.30 i>rzed południem. 

O WZROST EKSPORTU K ^ f j j } 
Komisja standaryzacyjna dla 

włókienniczego powołana przed *^p,*rJ 
mi do życia przez ministerstw) P̂ nc'*Jj 
dlu, przeprowadziła ostatnio P 0 5 4 1 ^ ^ ) 
face do stabilizacji stosunków w . rffja 
kienuiczym. W tym celu koB^K. H,V ^ 

* * ° W A C 

• "V i i NIE N 

m a n l p o l ^ l ł ^ . cala mami""-; c 0 ' i 
nlg w r w o z o w y ^ J l 
lom, bioracynij' -|« » 

Nieście pomoc najbiedniejszym 

swe czynności w zakresie 
wywozowych i 
zwoli to na sz 
kulacyjnych dla poszczególi 
tunków wywożonej odzieży 
proszczona została cała 
z wykorzystaniem ulg 
ułatwiło pracę firmom, morąw— . 
porcie. Powyższe zmiany r e o " ^ * " ^ ^ 
czyniły się do wzrostu eksportu . tyct 
giej połowic stycznia. Przekazao" ^ 
ici przez komisję standaryzacyi0* ^ 
eksportu odzieży ma charakter r 

gdyż w najbliższym czasie o c * ^, no1 !̂ 
danie przez min. przem. i handlu 
strukcyf, regulujących całokszt'. 
związanych z eksportem konlckc)' 

ztałt 

AUSTRJA WRACA DO WĘGLAJ0^ 
Próby, poczynione przez ko'?'. 

a- ». „i 

rruoy, poczynione prze* ':\I.6P " tnłi 
w sprawie zakupu węgla angielsk1 »M\M ty^, ob 
się. Rzad austriacki zakupił 
tonn węgla angielskiego 
dunków natrafiło jednak na tru 

zwyżką cen, faka w międzyczW* I 
Rząd nuslrjacki zrezygnował wię e

 E^\I \ 
mówień węgla w Anglji. Jednoc* 
nione zostały zamówienia na wę8"? 
jęte zostały pertraktacje w spra^J' 
gla rosyjskiego i tureckiego. T ^ ' 7 ^ : i ' i . nU 
węgla miałyby być kierowane P?? AICR f-\ 

Trjcstu( w razie gdyby transport , c " *\?rZy „ 
wą kalkulował się zbyt wysoko- ./tCW^ńst 

g l e 

eVo^ąVek'po«wTadczanirk9l«lt , b " f,^ '° 
leży przypomnieć, iż nowy k « h » SJłWffycl 

cle dopiero z dniem 1 lipca 1»J,4 p0**Ut fyi^c s 

raWer"dowódu prawnego dla" ^ l i ^ U ^ ' 

lilikuie ich moc do^dową w J&<^1 

kowe). 
POŻYCZKA PREMJOWA NA 

Donoszą z Budapesztu, że 

W cvi 

' ot 

mę 80 lub 100 m«i. 'pengB. Ki i 
nowej pożyczki wewnętrzne) n a " Jpidai r c 

puszczalnie już w marcu rb, 

1 9 K & ' 

przygotowuje emisię pożyczki VF^fl&\ 

NOWA POŻYCZKA K O L E J O ^ 

Donoszą z Zurychu, że 
uchwaliła wyłożyć do publicznej ^(^•j/K^,:''^, 
życzkę trwajcarskich kolei ^ ^ { O ^ r ^ ^ i 
sumę 100 malj. franków szw. 
pożyczki, która ma być »p' 8 C ° n „* -V ' 
wynosi 4 proc., kurs emisyjny 9» ' |̂ 

Tragiczny wyPj^ 
w kopalni pod C h r ^ K j r 0 r 

Kraków, 3 0 ; ^ l / i J > ». 
W kopalni węgla w Mo-J^l ^ ' c ei e ] 

Chrzanowem miał miejsce 8 A \& ^ 

Jeden z 
usunął sie na C« a ! . f T*< | , j C r 

,'ic' VI 
wynieśli Mikułowskiego na SĄIFIJ 
wane węglem i został pr2"'' j o ^ ł i h VL'. 
ściany. Nadbiegli z pormc-ca- 0 < m % \ ^ 

nię. Ofiarę wypadku P ? " ' ^ ^ 
szpitala w Krakowie, gazie 
złamanie miednicy. 
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(tole społeczne. 
ŁSfLOlMNAJUM IM. REYMONTA. 

Ul 

Si l ^T""ze? y l ° s i « uroczyste poświecenie 
7" 0 n c Ko na gimnazjum i szkolę 

lCCW, ''JiDont lżenia Szkolnego Im. Wlad. 
" w V r z y

 u l i c y Sienkiewicza 61. 
owa* 0 , 'MW, 0 8 4 ,Powyższa przybyli przedsta-

L'"*czyCi. szkolnych, zarząd Zrzeszenia 
^r i ln i z mianowanym przez wla-
* Sab dyrektorem Kimanzium Kazi-

NWT^FMMIR*? z Warszawy i kierownikiem 
b i n , 9l*j ̂  " c h n e ! Kazimierzem Niedźwieckim 

w ^*Lfi ""świecenia uczelni dokonał J. 
Ol w , HT n . T ° " iczak. który wygłosił oko-
75, * i Jclman

r ! : e rnówienie. 
,'rm 57^ s. bi«.,w serdecznych słowach podzle­

ci; 25,' feie l U p o * i za życzenia. Jak również 
1 «rlf '""o n^wozdanłe z akcll. laka prze-
tyjn^P' 0 zżymanie szkoły. 

I r fo °4>Ĵ CJ^ KURSÓW SPOŁECZNYCH. 

iV«trV l u t e ?° b r - 0 i o d z - 1 0 > 3 ° °' d ' 
Er̂ iów **9<Iy Miejskiej uroczysta ioau-

i . Społecznych, zorganrzownych 
jT), l , !»ucrycie.]s,k. i c przy Radzie Grodź-

Miłość i polityka. 
Jak N e g u s A b i s y n j i z a r ę c z y ł s i ę z p i ę k n ą 

j a p o n k ą . 
iż może mu sie przydać w vnyaMA 
przyjaźń z potężnym mocarstwem Da-
ekfego Wschodu. Misja abisynska zapo­

ro z 
cała 

na ft1 

>1A», 

pół, A 

- z " zadanie przygotować nauczy-
.*Hjir?cY na terenie srpoelcznym. O za-
*i v . i * U r s em świadczy fakt, że zapisało 

( I* 1 0 ^ inauguracji przyjeżdża spe-
' Prasowy Generalnego sekreta. 

W " t>C<^ H^PP-e, który wygłosi od-
' "Państwo uspołecznione"-

^ NA SIEROCINIEC. 
•tj y tylko klka dni dzieli nas od 
H r

 a k c K bieżącego karnawału, t. i. 
'"UlcTu "Sierocińca dla Sierot po Żoł-
\, J . "• zapowiedzianego na najblmż-
'to. M 3 l ulego w salonach Ogniska 

b a ^ u t y m ' z e w^edu n a i cfi° 
"łiłiNłr S o b i c ' u * rendcz-vous całe wy-

SPT** J V J V s , h v o miasta Łodzi. Wejście tyl-
d ^ " j L 

S S K ° U " A R N A K A W / 
r « k * ! j 5 ^ I E WOJSKOWEJ". 

Lidy Araya Ababa, siostrzeniec cesa­
rza Etjopji, negusa Taffari, mieszka w 
Addis - Abebie, jak większość członków 
rodziny cesarskiej oraz wyższych do­
stojników dworskich. Prowadzi tryb ży­
cia prosty i niewymyślny w otoczeniu 
„swoich" ludzi, t. j . byłych niewolników 
Niewolnictwo zostało oficjalnie w Abi­
synji zniesione, ale niewolnicy,, którzy 
stali się wolnymi ludźmi pozostali nadal 
u swoich dawnych panów, gdyż w kraju 
patryarchalnych obyczajów stanowią 
oni część rodziny pana. 

W otoczeniu więc całej gromady 
swoich „familjantów" przechadza się 
Lidy Araya Ababa po ulicach Addis-
Abeby, odziany w białą togę, wysoki i 
imponujący swą postawą. 

W roku 1930 Abisynja stała się mod­
ną w Japonii. Pisma japońskie odkryły 
kraj Negusa, zamieszczały artykuły, 
traktujące o modernizacji Abisynji, o jej 
bogactwach naturalnych i możliwoś­
ciach rozwojowych. Rząd tokijski sądził 
że przydać mu się może w przyszłości 
przyjaźń z państwem, którego granice 
eżą tak blisko brzegów morza Czerwo­
nego, t. j . drogi wiodącej z Europy na 
Daleki Wschód. Misja rządową wysłana 
z Tokio przybyła z wizytą db Addis 

9A CZARNA KAWA w „RODZI-
WOJSKOWEJ". 

mi*f» V taJj^fcrtek w salonach „Grand Cafe" 
*DAD T^J H\ L k a w a .Rodziny Wojskowej". — 
, 0 . ^ch N R*TBL*Z i Podwieczorkiem. 
' © i S t r n ' Godziny Wojskowej" dzięki 

H TXRX&'L F<iii»
 I O w i ' Panującemu na tych zebra-

l i. ^ ^ - 1 V o r a i z większą popularność. Do-P u r t 4 t r a ' wytworny dancing. 

,7 ODDĄI ^ w ^ ' dnia 31 bm. o godzinie 9-ej 
»nłe r/^jJ } ii.' {°«alu własnym (Sienkiewicza 26) 
vin« » * ^ ^ t ó * ł k a towarzyska CHAMISZA 

LIT ł y * « * « n a k t 6 r e i ^ ^ w y h ^ 
•eWW^JjmW ""cna Harar.d w wako z t r««z-
idi« " o t 2 r » t 4 c i p . ; t . 

[ Szta» Vp , r e występy artystyczne ze wsipół-
*c)I ' * ' a" r < >^ei A nny Lewi i p. Weiner-

fi 

Abeby. Negus Taffari, którego niepokoi przez morza i oceany krajami, 
sąsiedztwo Anglji i Italji, sądził zkolei» 

Tajemnica śmierci U-ieliis młodzieńca 

rt id* 
o. 

J l i J Y c I A TOWARZYSKIEGO. 
-•lskie^Hił Ho?jtobo'<! w kościele Św. Antoniego 

"* W C ^ ' i c z k a ' P e l a n S l " . Klubu Spor-
S*?*^ 'jl^jsla, w i ł związek małżeński pom:ę 
^ l d n T ^ J l ' V i ? ' , e m Kudelskim, reprezentacyjnym 

'Wftj., Strzel., a p. Manją Marcinia 

wiedziała więc swoją wizytę w Tokio. 
Na czele misji stanął siostrzeniec Ne­

gusa, Lidy Azaya Ababa. Przystojny, 
wytworny w manierach, Lidy wzbudził 
w Tokio prawdziwy zachwyt- Węzły 
przyjaźni między obu państwami zaczę­
ł y się zacieśniać. Rządy zaś doszły do 
wniosku, iż nic tak nie wpłynie na utr 
walenie dobrych stosunków, jak uśwlę 
cenie zbliżenia politycznego małżeń­
stwem. W Tokio miano na myśli pr<zy 
stojnego Lidy. 

W Addis - Abebie panują obyczaje 
orjentalne. Wysłano zatem do Tokio kur 
jera, który przywiózł z powrotem do 
Abisynji fotografie 50 piękności Japoń' 
skich. Lidy zapalił się do jednej z nich 
wyobrażającej p. Massako - Kuroda, cór 
kg wicehrabiego Hiroskl - Kuroda. Ona 
albo żadna — zadecydował. 

W końcu lutego rb. Lidy wyjedzie do 
Tokio, wioząc ze sobą liczne dary zarę­
czynowe: kość słoniową, złoto, platynę. 
Ślub odbędzie się w Addis - Abebie we-
dlug rytuału koptyjskiego. Tak więc 

.miłość 1 polityka podały sobie ręce w 
sprawie zbliżenia między oddzielonemi 

Tomaszów, 30 stycznia 
Dochodzenie w sprawie ustalenia 

przyczyny śmierci Piotra Cieślika za­
trudnionego do listopada r. ub. w mająt­
ku Zaborów — trwa nadal. 

Sekcja zwłok nie dała wyników po­
zytywnych. Na ciele Cieślika nie odna­
leziono żadnych ran kłutych ani śladów 
kul, które wskazywałyby na to, że Cie­
ślik został zabity., i < f J U . 

W kieszeni marynarki Cieślika zna­
leziono kawałek kiełbasy i chleba, co 

nasuwa podejrzenie, że był on u znajo­
mych na libacji, a wracając do domu w 
stanie pijanym, obrał drogę przez rzekę, 
pokrytą jeszcze słabą warstwą lodową, 
która pod nim załamała się. Jest to jed­
nak tylko przypuszczenie, które nie wy 
jaśnia tajemnicy śmierci 19-letniego mło 
dzieńca. 

Możliwe jest również, że Cieślik zo­
stał zabity. Zbrodniarz w pewnym mo­
mencie pchnął go W nurty Czarnej. 

ZŁE SAMOPOCZUCIE, zanik energii 
życiowej — to skutki schorzeń żołądka 
i jelit. Sok czosnku usuwa wadliwą fer­
mentację kiszkową, zapobiega samoza-
truwaniu się organizmu, przywraca zdol 
ność do pracy i radość życia. Oryginal­
ny z marką F. F. wyrobu Apteki Mazo­
wieckiej Doktora Sklepińskiego, War­
szawa, Mazowiecka 10.—. Broszury o 
kuracji czosnkowej wysyła w Łodzi 
bezpłatnie Apteka Bojarski i Schatz, 

Przejazd 19. 

Tomaszów mazowiecki. 
BOLĄCZKI WŁAŚCICIELI AUTO­

BUSÓW. 
W myśl istniejącego projektu — w 

kwietniu roku bieżącego wszystkie do­
tychczasowe prywatne pnzedsiębiors-
twa autobusowe mają utracić prawo 
dalszego przewożenia pasażerów na lin-
jach międzymiastowych, oraz transportu 
towarów. Projekt ten, jak już donosi­
liśmy, wywołał wielkie zaniepokojenie 
wśród właścicieli miejscowych przed­
siębiorstw samochodowych. 

Przedsiębiorcy, zdając sobie dosko­
nale sprawę z tego, że z chwałą wejścia 
w życie tego projektu, czeka ich komp­
letna ruina finansowa, wszczęli energi­
czne starania u czynników rządowych 
w kierunku anulowania tego projektu. 

BAL MASKOWY. 
W dniu 3 lutego r. b. Stowarzyszenie 

,,Rodzina Policyjna" i Policyjny' Klub 
Sportowy — urządza w ,salach Toma­
szowskiej Ochotniczej Straży Ogniowej, 
tradycyjny bal maskowo-kostjumowy. 

Bal ten zapowiada się imponująco, 
gdyż komitet ofiarował wiele niespo­
dzianek i atrakcyj. 

Maski nie obowiązują. 

Siekierą ciężko zrani ł sąsiada 
Sprawca krwawego czynu skazany na pół roku więzienia 

Tomaszów, 30 stycznia 

• ^ i l r ?, T ,RZELECKIEOO ODDZIAŁU rSS*gjl^.- D 2 , E p AB.IANICKIEj. 
p r « ^ j r f i ' l t S i a l » i e d 2 , e l c o d b v ' ° s i c W a l n e Z e ' Pi,i . tf^PI Strzeleckiego w Rudzie Pa-

J W . * "dziale przedstawicieli miejsco 
t /w« i V i i i t u a o r a z reprezentantów Za-

100^ A i A D" w osobach ob. insp. Ochendal-
,ior*t* [i SilH F o r n a l s k i c K o . 
» » l ^ i i R v C £

 z d z ia 'a lności Zarządu złożył 
" C S % ^ & % v ^ E , ° Oddziału ob. ppłk. Walicki 
[ b»nd'u>P Wat k tóreeo już w bleżącjin roku 
elu * P°j >i'; Hr-ci?

 b«do\ve własnego domu ł 
1934 X'J{F.

 1 Ajai. . D l a n y wszyscy obecni oglą-
. . . DOflrlw I uznanie. 

W swoim czasie wynikła pomiędzy 
Piotrem Plutą a Ludwikiem Sękiem kłót 
nia na tle nieporozumień sąsiedzkich. 

Posypały się słowa obraźliwe pod 
adresem Pluty, który złapał siekierę i 
rzucił się na przeciwnika. 

Sęk otrzymał kilka uderzeń siekierą 
w głowę I plecy, wskutek czego doznał 
szeregu ran. Jeden z ciosów był tak sil-

f i 

* l c ^ J s N u V o w o l u j a c jednogłośnie na pre 

1 ŁT^etiii," . Podziw 1 Uznanie. 
śr« ^ i T ^ T Ł Dr,, a bsolutorjum ustepuUcemu 
.AA ^KiiflWjr?a(iu

 ystapiono do wyboru nowych 

WA 

K^IBFITWFR l\?°r^v pornalskl, zwrócili się do ze-

R OPROC I ̂  c l d la**** n a d wykuwaniem no-

./•W, V<lu rvkD,PPtk. Walickiego, a na człon-
"Wni 1 H ' oh NR- Rudnickiego, ob. mgr. Qal-
r r » d J i ? C

 R r o n - Sobak. 
''^TOR Sit- C d o l a n o " b - Zbromlr-PTE^°jL^lSZ^ Powołano ob. dr. Zbromir^ 

Sf/yP^ito^l i l W ? i i Wocalewskiego. Do Komisji 
„8st» p " HI3- Pr?' , : dr. Zieliński, ob. burmistrz 

C v k l l v a R > i a k o członkowie oraz ob 
' • t ^ e r n a , , ń s k i - la*o zastępcy. 
• E . ^ l » H . n ' u Porządku dziennego przed-

ikr Siei "̂Jł • — • ̂ >>\VIJV u uł,ivn'ivf,u K • — ~ — 

Pi ,"11 p,, Ppwlatowx'ch Związku insp 
l" i ?0r-. • rornakkl rwróclli sip do ze 

99 V 

30 s t > 

k j ^ C I K DLA PANi 
m o r a / ' n a T l e KO magazynu ma-
V ! D. i z wykwintne! konfekcji 

-ci hi-M,«cy nad wyKiiwanlcm no 
Nit

 NHTVD dobra 1 rozwoju Związku 
«, "a cześć Prezydenta Rze-

Ijzalką Józefa Piłsudskiego. 

fajstman wyjechał za 
id^ r ) r z f , Z a ^ u p u ostatnich wzo 

:1 ;L4L. y wir,.!. s t udjowania zbliżające 

ny, że ostrze siekiery pogruchotało że­
bro I skaleczyło lewe płuco. 

Za ten nieludzki czyn Pluta stanął 
przed sądem okręgowym w Piotrkowie 
i został skazany na 6 miesięcy wlezienia 
Od wyroku tego Pluta odwołał się do 
sądu apelacyjnego w Warszawie, który 
zatwierdził wyrok pierwszej instancji. 
Pozatem sąd obciążył Plute kosztami 
postępowania. 

w * M -

w dobrym stanie dla wyrobu taslem (Schaftbandwebstuhl) 

i n s t y t u t K o s m e t y c z n y p£Ą« Mn\\ Berman 
pod kier. lekarza snec.ordyn. na mieis^u 

CEGIELNIANA 15. tel. 149-07. 
przyjmuje od 11—2 i od 3—7 pp. 
Zabiegi kosmetyczne wykonane są 

systemem „CEDIB". 

' 1 S x ych zagranica domów 

Oferty z ceną i Ilość równocześnie wyrabianych taBlem 

proBzę podać do administracji .Republiki* pod „P. W." 

iv L ' ,|:,|l!;!!!lli:!!Iirii|inr;i.|ui|||;iil':i!l!M||:;ii 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk tymczasowy masy upadło- §§ 

ści f irmy „Ryszard Egler" i Ryszarda = 
Eglera, osobiście zawiadamia wierzy- m 
cieli powyższej upadłości, że Sad Okrę- § | 
gowy w Łodzi, w Wydziale I I I Handlb- M 
wym wyznaczył 7-io dniowy ostatecz- | = 
ny termin sprawdzenia wierzytelności. ̂  

Sprawdzenie odbędzie sie w dniu 9 § | 
lutego 1934 r. o godz. 12-ej w sali ze- H 
brań III Wydziału Handlowego Sądu H 
Okręgowego w Łodzi, PI. Dąbrowskie- M 
go Nr. 5. ^ 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie §| 
dokonają nie będą należeli do mających s 
nastąpić podziałów funduszów masy §| 
upadłości. 

Syndyk tymczasowy 
B. CYBART. i 

LEKARZ DENTYSTA 

M.Lewin-Gru 
19 Piotrkowska 19 

przyjmuje od 4—5 wlecz, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 

przyjmuje od 11—2 p. p. 

Dr. M. Dawidowicz 
chor. wewnętrzne 

ELEKTROKARDIOGRAFIA 
(zdjęcia prądów czynnościowych serca) 

przeprowadził się na 

N a r u t o w i c z a 4 2 
Tel. 184-91, godz, 5^r7. 

Leczenie 
krótkieml falami 

radjoweml 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner­
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w Kabinecie terapii fizykalnej 

Dr. POLAKA. Nawrot 7, Tel. 164-21. 

Pabjanice. 
BUDOWA KANALIZACJI. 

Wczomaj przybyła do Pabianic komisja wo-

Iewódaka celem zbadania możliiwoici budowy 
Eaaailśzacji. W planie zatrudnienia w bieżącym 

roku bezrobotnych z dotacji Fundussiu Pracy 
brana jest pod uwagę budowa kanalizacji i wo. 
dociągów, •idy* Lago rodzaju > roboty dają- moż­
ność zatrudnienia większej liczby bezrobotnych. 
Z uwa -̂i jednak na kolosJnL- zadłużenie mia&ta 
przystąpi cne już w roku bieżącym do budowy 
kanalizacji i wodociągów ma wielu przeciwni­
ków, zwłaszcza w sferach wtaścicicli nierucho-
moici, które wytuwają argument, iż do talk kolo 
Mikrych wydatków, jalkie pociągnie budowa ka­
nalizacji, można będzJe przystąpić dopiero po 
«placcnju obecnie ciążących ' na mie&cóe dłu­
gów. 

Sprawa ta jest przedmotem szczegółowych 
badań tak miejscowych czynników samorządo­
wych, jak - władz nadzorczych. Naijbliższe dni 
przymiiosą definiitywne rozstrzygnięcie apnawy 
budowy kanalizacji w Pabianicach. 

POMOC BEZROBOTNYM. 
W ponńedzliałek odbyło się pod .przewodnie1 

twem p. s+airosty Łazarskiego posiedzenie Lo­
kalnego Komiłetu Funduszu Pracy. Jak wynik* 
ze sprawozdania, w miesiącu styczniu wydano 
na utrzymanie bezrobotnych zł. Deficyt 
w kasie Komitetu sięga 15.000 zł,, w ostatnich 
trzech miesiącach oblicza się deficyt również na 
15.000 zł. — razem więc do czasu rozpoczęcia 
robót publicznych deficyt wyniesie, 30.000 zł,, 
którą to sumę musi pokryć powołane przed kil­
ku tygodniami do życia Towarzystwo Pomocy 
Bezrobotnym i miejscowy samorząd. Ze wzglę­
du na ciężką sytuację bezrobotnych komisarz, p. 
Jabłoński, zabiega o wcześniejsze uruchomienliie 
robot publicznych. 

BALE KARNAWAŁOWE. 
Ze względu na bliski koniec kam.- walu sze­

reg organnzacyj społecznych urządza w bieżą­
cym i przyszłym tygodniu bale. W czwartek, 
1 lutego odbędzie się w salach p. Budzińskiego 
wieczonnćca towarzystwa Rodainy Policyjnej, w 
sobotę, 3 lutego zabawa Związku Strzeleckiego; 
w sobotę 10 lutego rb. w gmachu Szkoły Rze­
miosł im. Kilińskiego przy ul. Tuszyńskiej od­
będzie się Wielka Maskarada, organizowana 
przez Polski Czerwony Krzyż. 

NA FUNDUSZ SZKOLNICTWA POLSKIEGO 
ZAGRANICĄ. 

Z inicjatywy komisarza rziądowego, p. Jabłoń 
skiego aapgajniaował się Komitet Zbiórki ma cele 
srkolnl'«*wa polskiego zagranicą. Na' przewod­
niczącego Komitetu powołana została p. Jędry-
choweka, przełożona państwowego gimnazjum 
Im. Królowej Jadwigi. Komitet wyłonił dwie 
sekcje: propagandową i zbiorki. Sekcja zbiórki 
rozeile w nafl>liższych dniach listy ofiar do po­
szczególnych firm, oraz zajmie się zbiórką po 
domach i sklepach. 

Z PIŚMIENNICTWA. 
Ukazał sie na terenie Łodzi miesięcznik spo* 

leczaio-literackl „Zaranie" organ uczniów Gimn. 
Wiecz. dla dorosłych P. O. W. w Łodzi. „Za­
ranie" pragni* stanąć do pracy społeczno-lite-
rackiej wŚTÓd młodzieży łódzkich szkół śred­
nich. 

Numer przynosi wiadomości z dziedziny lite­
ratury, polityki,', spraw społecznych, krajo­
znawstwa i sportu. Cena numeru 40 gr. 
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Rozpoczęliśmy 

„Biały Tydzień" 
3 1 . 1 

sprzedaży 
wszelkich 
wyrobów 

I konfekcji 

— ffc-

Pozatem posiadamy stale na składzie najmodniejsze 

wetny, 
jedwabie, 
aksamity, 
materjały 
b i e l s k i e ete. 
Ceny spec ja lne ! 

B. LIT# 
Łódź, ul. Piotr 
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Dr. MKO. 

Al. KopciOWSkiZ. DATYNER 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
I l I . 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pot — 4, 6—9 wiecz, w nie­
dziele I święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

I moczoplciowe 
Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. od 8—1 pp. i 5—9 w, w niie> 

dziele i święta od 10—1 pp. 

P R . m e d . 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

ul. M i l a 65a. 
Nr. (el. 228-83. 

przyjmuje od 5—6 pp. 

Zatw. przez Min. Opieki Spol. 

Szkoła Kosmetyczna 
przy INSTYTUCIE 

„ I W ! I M A I R " 

Łódź, NARUTOWICZA 9, telei. 122-09 
przyjmuje zapisy od 19-r20-ej 

Programy bezplatnie. 

Dr. med. 

S. KAATOR 
Spec. chorób s k ó r n y c h , w e n e ­

rycznych i m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadził sie na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz, 
w niedziele i święta od 8—2. 

DR. MED. 

. Świtem 
AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7, tel. 127! 
przyjmuje od 4—8-el. 

DR. MED. 

UROLOG 
choroby nerek, pęcherza I dróg 

moczowych 
ZACHODNIA 59a 

telef. 148-95 
przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wlecz. 

Zatw. przez wl. Państw. 

Szkoła Kosmetyczna 
Dr. med. bewinsono we] 
Piotrkowska 8 6 
daje prawo w całej Polsce otwarcia 

gabinetu kosmet • 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

30-2] 
Do akt Nr. Km. 2252—VI—1933. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. G02 K. P. C. obwiesz 
cza, ze w dniu 13 lutego 1934 r. od 
godz. 11-ej r. odbędzie sie licytacja 
publiczna w Łodizi, przy ul. Pilsud 
skiego Nr. 74 i Kilińskiego 44 rucho 
mości składających się ze stołu, 10 
krzeseł 2 foteli. 2 nocnych stolików, 
szafy do rzeczy, kozetki, pledu, dywa­
nu, pianina, lampy, kredensu, pomocni­
ka, zegara, stołu, 10 krzeseł, 2 foteli, 
lampy,, dywanu, umywalki, 2 nocnych 
stolików, szafy, kozetki z pledem, dy­
wanu, dywanu maszynowego i wie­
szaka, oszacowanych na łączną sumę 
2.210 zl., które można oglądać w "Bniu 
'icytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 26 stycznia 1934 r. 
Komornik (—) LEON WASOWSKI 

&Zm* P R O S Z E K 

*̂**USUWA NAJUPORCZYWSZY 
1 BÓL GŁOWY 

M I G R E N Ę , N E W R A L G J Ę , 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę , PRZEZIĘBIENIA 
BÓLEIARTRETYCZNE, 

STAWOWE, KOSTNE i T.P. 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
Żądajcie oryginalnych proszków 

z KOGUTKIEM 

J . P I K 
Al. Kościuszki 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE. 
Spec. nerwice i cierpienia norwowo-

ln 

L E C Z N I C A 
chorób 

uszu, nosa 
i gardła 

ze stałemi łóżkami 
Lekarze ordynujący: 

DR. DR. A. WOŁYŃSKI. J. 1IHICH 
PIOTRKOWSKA 55 , 

f r . I p. T e l . 1 7 4 - 7 4 

OKAZYJNIE kupie termostat wirówkę 
elektryczną, umywalnię. Dzwonić 
l11-39. 31 

l e c z n i c z e j 
i t o a l e t o w e j 

Z . S Z W A L B E 
dyplom uniwersytecki 

MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuie od 10—2 i 4—8 wiecz. 

DR. MED. 

H. Borzekow ska 
AKUSZER - GINEKOLOG 

POWRÓCIŁA, 

Gdańska 44 
tel. 185-88. 

przyjmuje od 4—7 wieczór;- -

Do akt Nr. Km. 121—VI—1934 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwiesz­
cza, że w dniu 13 lutego 1934 r. od 
godz. 11-ej r. odbędzie się licytacja 
publiczna w Łodzi, przy u]. Piotr­
kowskiej Nr. 40, ruchomości składają­
cych się z 4 radioodbiorników, 1 ra-
djo odbiornika 4-lampowcgo, takiegoż 
aparatu 3-lampowego, takiegoż apara­
tu własnego wyrobu, głośnika F. „Ar­
kadia" głośnika 4 Z. i prostownika do 

lądowania akumulatorów, oszacowa 
nych na łączną sumę 2,150 zł. które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. 

Łódź, dnia 26 stycznia 1934 r. 
Komornik (—) LEON WĄSOWSKI. 

DOKTÓR 

S.BR0TMAN 
Choroby W E N E R Y C Z N E , 

M O C Z O P L C I O W E I S K Ó R N E . 
Przyjmuje od 9—3 i od 7.30—9 wiecz 

Panie od 3—4. 
Zawadzka 38. Tel. 108-07 
Dla bezrobotnych i niezamożnych u-| 

stępstwo 

Do akt Nr. Km. 2330—VI—1933. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały _w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwiesz 
cza, że w dniu 13 lutego 1934 r. od 
godz. 11-ej r. odbędzie się licytacja 
publiczna w Łodzi, przy ul. Trębac­
kiej Nr. 18, ruchomości składających 
się z szafy. 2 nocnych stolików, fotelu 
stolika małego, kozetki, stolika okrą­
głego, 2 krzeseł, 1 fotcJika, szafy, ra­
dioodbiornika, 3 foteli, wieszaka, pia­
nina, lampy, żyrandola 4-Jamp.. lich­

tarza, zegara, 7 rolek kremowych, 7 
kompletów pluszowych, 300 różnych 

książek, 2 par granatowych stor plu 
sżowych, stołu okrągłego itp., oszaco-j 
wanych na łączną sumę 3460 zł., które 

można oglądać w dniu licytacji w miej 
sou sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. 

Łódź, dnia 25 stycznia 1934 r. 
Komornik (—) LEON WASOWSKI. 

POSZUKUJE dwuch pokoi z kuchnią, 
słoneczne w centrum miasta I lub II 
piętro. Oferty „T. L." 

D o k t ó r 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i we 

neryczne 
NAWROT 7, tel. 128-07 
Przyjmuje od 10—12-ej i od 5—7-ei. 

Do akt Nr. Km. 84—VI—1934. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwiesz­

cza, że w dniu 9 lutego 1934 r. od g 
11 r. odbędzie się licytacja publiczna 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 38 
i Piekarskiej Nr. 9, ruchomości składa 

jących się z 10 warsztatów tkackich,1 

13 satuk sztucznego jedwabiu, 15 sztuk 
jedwabiu drukowanego, 15 sztuk sztu 
cznego jedwabiu, 22 sztuk sztucznego 
Mongolii i 14 sztuk jedwabiu druko 
wanego, oszacowanycli na łączną su 
mę 4.080 zł., które można opadać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 19 stycznia 1934 r. 
Komornik (—) LEON WASOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 2408/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornłk Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 7-go, zamiesizkały w Łodzi, 
ul. Kilińskiego 96a, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 13-go 
lutego 1934 r. o codz. 11—13 w Łodzi 
przy ul. Południowej Nr. 52. odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości 
mianowicie: dwadizieścia warsztatów 
tkackich, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 1.100, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 25 stycznia 1934 r. 
Komornik (—) STEFAN GÓRSKI 

DR. MED. 

seksualne. 
Godziny przyjęć 5—7-eJ. 

30-2 

LECZNICA ZĘBÓW I JAMY USTNEJ 
egz. od 1900 r, 

L e k . d e n t . 
30—1 

Piotrkowska 142, tel. 178-06 
Ceny z n a c z n i e z n i ż o n e . 

c Kupno I sprzedaż 

Choroby zwierząt 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

P I A . R E I C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

Lokale 

POKÓJ w centrum, wygody, telefon 
do wynajęcia. Obejrzeć Wólczańska 62 
m. 5 (róg Andrzeja), w godzinach 1—4 
po pol, i 8—9 wiecz. "31 
3 I 4 POKOJE z kuchnią wyg. oraz 
lokale handlowe na Śródmiejskiej 7 
od zaraz do wynajęcia. Zgłaszać się 
do sekwestratora nieruchomości Śród' 
niejska 7, adwokata Z. Menkesa, Na­
rutowicza 35. 
POKÓJ umeblowany zaiaz do wynaję-
cia Orla 5. m, 7. front I I p. 31 
DLA PANA pokój z całodzienmeim u 
trzymaniem, telefonem do wynajęcia, 
Traugutta 14, m. 8. 31 
POKOJU skromnego przy lepszej ro 
dżinie (izr.) z nlekrępującem wejściem 
poszukuje młoda ipanna. Wiadomość do 
Admin. sub „A. E.". 31 

Do wydzierżawi' 

GAZETO* 
składająca się z n»S*yf 
cyjnej, maszyny ̂ " t L . 
skiej, lino typu oraz kb* 
łów, czcionek i urządź 
niczych. __ 

Wszelkich mśormĄ 
się telefonicznie ' 5 7 M 
dżinach od 5 do 7 

M c n f o p f n o l 
środek przeciw £nnh?]'rho<f%nr*-mm. pieniom dróg oddecn R J J j % « 

• I ^ L i M M I l l ' 

tom 

„ U n i w c f t a l 
feczy reumatyzm i w s z e 

„ H c b r o l l * , o i n , * 
środek przeciw l 5 S Z * 

i łuszczy c y' 
B o b o - G l o b 4 

przysypka dla " ,1 
poleca L a b o r a t o \ ^ 0 s Ą ^ ) K f t . 

- ^ S R , " ^ 

P o w 6 z j o l « ^ ! P ^ 
OKAZYJNIE DO - f j ^ f t ó ^ 

Wiadomość u dozorcy ^ 
telefonicznie tel. llj___ł 
Do akt Nr. Km. 2336-j2,iii A 

O B W I E S Z C Z E Ń ^ 
Komornik Sądu p r o J » ^ 

dzi, Leon Wąsowski. * icz* 
Łodzi, przy ul. C-
na zasadzie art. 602 ^ j , 
że w dniu 5 lutego 
11-ej r. odbędzie s ieW»_y 
na ruchomości w Łotrze 

i u n e P 

k 

mów 

Ił* 

"skiego"46, składających s - . 
stra, kozetki, łóżka "zetkl, £0^, 
zegara, kozetki, 2 f &

l

E M zegara, ko-bum, <J - 7 
szatki, biurka toaletki. K" j 0 

seł, kredensu, szafy. 
stołu, lustra i oforajz*. 
na łączną sumę 1.0?J» _i| 

na oglądać w dniu IKgM 

sprzedaży, w czasie w* 
" y m - „„ia 

Łódź, dnia 28 sto«*n'a#AP 
Komornik (—) LE 1 -^ 

Rozmai* 6 

POKÓJ w śródmieściu, nieumeblowa-
ny z wygodami i nickręuującem wejś­
ciom poszukiwany dla młodego mał­
żeństwa. Dzwonić 134-51 między 5—7. 

Posady 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy­
wanie do domu. Ceny niskie. Radwań­
ska 24. m. 1. tel. 101-11. 6 
RUTYNOWANY buchalter sporządza 
bilanse, zaprowadza księgi handlowe, 
Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo­
nić 243-77. od 2-ej do 4-ej oraz od 8-ej 
wieczorem. 
INTELIGENTNA panienka lat 23 posia­
dająca wyższe wykształcenie handlo­
we, władająca językiem francuskim 
poszukuje pracy, najchętniej biurowej. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
sub: „Praca 381". 31 
POSZUKUJĘ skromnej panienki chrze­
ścijanki ze znajomością szycia do dwoj 
ga dzieci. Wólczańska 21. front m. 7. 

ZAKOPANE, pensiona1 » . 
poleca pokoje k o m t o ^ i n t t » 1%^ *U 
werandy - kuchnia ^ . ^ , ^ 1 
ny przystępne, telefon," 

PO 2 MILJONY każd* g ^ I $ N n v 

lektury Kurt W y t r z y j ł j Ą 
ska 141, tel. 163-49. ^, a S t 
wysyłamy losy natyc> > J I ^ _ r ^ 
ceniu na P. K. 0 j & & ^ * * * » * - * 

OKAZJA! 3 poczt re 
tylko w zakładzie i - . 
Laksa, Żeromskiego o 
wajami: 5. 6. 8. 0-_ 

I poczt r ^ r o g r a ^ I I R ^ s t , 
akladzie J ° « V > I §V 

ZGUBIŁEM weksel na 
Z.UU1JII-CITI WWW —, _ 
ca Jarczak, zlecenie J*> 

o 1934 r. tarto 

radzka 3. WeksdJilUiiS-

ny 1 lutego 1934 r. ^ ° s ^ f ^ H 

PANIENKI i kelnerki potrzebne Kaife-
Restaurant, Narutowicza 38, wejście 
przez Hotel. 31 
STAŁA PRACE otrzymają wymowni, 
inteligentni panowie od lat 25. Zgłoszę 
nia z dowodami dnia 31-go stycznia od 
godziny 16-ej—I7-ej. Łódź, Kilińskiego 
78, m. 6, lewa oficyna. 31 

ZAGUBIONO 6 w c W i } c $ & l 

nł. 10/4 wystawca ^' '"0 
ska 26. 2) wysta-*^ 3^ tfĄi 

pł. 28/11 w Łodzi. 3) ^ ^ t l f t 

Józefowicz pi. 6/5 ^Jyiib^M 

za< 

1) ^ / P t u * 4 * 
ZAGUBIONO 6 ^ ' r . c S * ^ 1 *fłj 

po 50 zl. wystawca ury^ 
unieważniam Broclawo 
nek 5. _ - \ L 

ZAGINĘŁA m a t r y l ^ ^ K ^ 
dana przez kierownictw^ fl, 
wszechnej Nr. 4 w 
bicslawa Burmana. 
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t sportowy 136-44; referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika*' 68-148. 

?raumera?a „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika'* 1 
„Express''' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

Pi 

________-_--— icfl'1'" '̂ I 
Yoon ™™ cłmniM tekstowa dzieli się na 1 Słuszne reklamacje beda ctt^^Ą r OGŁOSZENIA: Powierzchnia "tremie 4 » m m g g o mm Steonto tekstowa a c I ^ ^jpóźnie W g ^ j ^ ^ 

4 szpalty PO 70 mm. Strona 0 J 5 , 0 " e * w tekście - 50 « za wiersz mm. N a ' od ukazania si C pierwszego A ^ t J W § £ 

CENY OGŁOSZEŃ' Zwyczajne^« ^ „ ^ ^ ^ mm Zaręczynowe I zaślubi, | niezwłocznie po ukazaniu s.e ̂  f f t J 

zl. 1.50: poszukiwanie pracy za1 stówo ^ • ^ ^ " L ^ f t ^ Oroszeni* zagraniczne 
. K O - c ^ r o ź « Z a t C r m , n 0 W y d r U K 

100 proc. arozeł. o 0 s . j 0 S z e n Adminlstracia nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukazaniu sie pit». ^ 
ogłoszenia tej samej treści lejii?' ( V 3, * H 
1 ,,,,, 11 i 1 .. „».«^nl~.» nie Z"1,„pi',. Vl\, . i . Omyłki, które zasadniczo me i_gda,"0l» 
ogłoszenia nie upoważniaia «° „*_r|oS*e 

zapłaty lub powtórzenia 
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